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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: 
12 zł. (24 kor.) 
i6 „(32 „1 


Womiejsci USER |. . (4 
W Austro-Węg., z przesyłką pocztową 

Państwie Niemieckiem ad 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Tureyi i innych krajach 
oczy numer kosztuje 5 
dzienników A. Olszewskiego ul. 


syłać franco do Administracji owej 


Od Administracyi. 

Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
e wczesno Odnowienie prenumeraty, któ- 
rej w podano w nagłówku, obok 

dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylke Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agensye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Przypominamy, iż prenusteratorzy Nowej Re- 
formy tak miejscowi, jak | zamiejscowi naby- 
wać mogą po znacznie znjżonych ce- 
nach dwa ezasopisma, a mianowicie: 


„Nowe Mody* 
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo- 
wie, 1 pażdzierniką 1896 roku znacznie po- 
większony, po 2 K 40 h. kwartalnie, a nadto: 

„Ś ra igus“ 
dwstygodnik humorystyczny po 1 K 80 >. kwar- 
talnie. 


Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak samiejscowi, otrzymają na żądanie 12 
arkuszy dodatku powieściowego 
(Opowiadania żołnierskie Adama Kosińskie- 
90), które wyjdą do końca bieżącego miesiąca, 
za częściowym zwrotem kosztów nakładu w 
kwocie 50 halerzy, 
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Kraków, 21 marca. 


Pod znakiem pruskiej pikelhauby odbyła się 
w Berlinie uroczysiość 200-letniego jubileuszu 
tamtejszej akademii. Nie wiednieć, kto koma 
większy wyświadezył zaszczyt : orężem pobrzę 
kujący dygnitarze, którzy przybyli na uroczyste 
posiedzenie nczonego ciała, czy uczeni niemiec- 
cy, że raczyli otworzyć porcje swej instytu- 
eyi i wysłuchać dyletanckiego traktatu o nau- 
kach przyrodniczych, wygłoszonego przez męża 
w zwardyjskim szyszaku na głowie? Dość, że 
odbyła się uroczystość, którą przędewazgnikiema 
przypomnieć powinna nowoczesnym I'rus0Mm, jak 
iwieżego gtempla jest ich dorobkowiezostwo w 
zażrenie jnstytucyj naukowych zarówno, jak po- 
liv,cznej wszechwładzy. yae j 
li o ,Uzy tet. pamięta o tem wielki historyk nie- 

„mieeki, go starożytnych Rzymian powtłaczał w 

pruskie mundury i pod strychules brandenbnr- 

ski podciągnął ich głowy ? Czy wie o tem świe- 
żo orderem czerwonego orła ozdobiony Momm- 

sen, co to obwieścił niedawno światu traktat o 

czaszkach niemieckich i czeskich, i powiórzył 

za pargermanistami teoryę O rzekomo. mniej 
wartościowych narodach ? YY 
Cesarz Wilhelm podniósł w swem przemówie- 
niu, że akademia umiejętności wolną była od 
burzy politycznych namiętności, gdyż obowiąz- 
kiem jej było i jest pielęgnowanie „wiedzy Czy- 
stej, wolnej od ubocznych interesów“, Jeżeli je- 
doak akademią nie jest budynek i statut, z do” 

datkiem faaduezów, lecz ogół ludzi nauki 1 

wiedzy, jako ich przedstawicieli, — to nie po 

dobna bez gorzkiego uśmiechu wysłuchać słów 
monarchy niemieckiego. Od samego peczątku 
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Po tej rozmowie zawołała pani Lubiczewićowa 
córkę do swego pokoju. 

Danica jaż się na pół była rozebrała i wła- 
śnie sobie warkocz na noc Splatała; przyszła te- 
dy do matki z rozpaszczonemi włosami i grze- 
bqeniem w Tęce, a 

— Jakażeń ty ładna, moja gołąbko! — rze- 
cze jej matka, przebiegłazy Wzrokiem po jej 
świeżym a Zdrowym biuście, Z którego wystrze- 
lała w górę SZyja biała i czerstwą a na niej 
wdzięczna, S4StEMi włosami okolona główka. 
Danica ezess4Ć SIĄ stanęła przed Matką. 

— Czego sobie mama życzy? 

— Słuchaj, mała, ty prawdopodobnie już nie 

| bawisz więcej Się w dzieci z owym Medardo- 
wiócm? 


Danica sie zaraBieniłą, zostawiła grzebień we 
włosach i nieco się cofnęła, 

— ,wkemyżeś się Wzdrygnęła, przecieżeś praw- 
dopododnie na seryo nie zakochana? 

— Rie mówmy, MAMO, O tem;'skąd ci przyszło 
na ©YŚi, aby mnie O to pytąć? 

— Moja kochana, tobie już lat 17. 

— Nięe cóż stąd? 

— URYB jęgzcze o tem nie pomyślała, że trze- 
ba WYJŚĆ za maż? |. 

Danica się ccknęła i ściągnęła brwi czarne, 
jakby skupiała myśli. | 

— Nie udaw,j jąkobyś jeszcze nie śniła o ślub- 
nym JU; wiem ja, Moja droga, z doświad- 
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na” królestwa pruskiego, wzniesionego ko- 
| sztem Rzeczypospolitej Polskiej, wiedza i nauka 


w jego granicach poszła w usługi skrajnej, za: 
borczej polityki, będącej wstrętnem zaprzecze- 
niem ideałów prawdy i sprawiedliwości. Libe- 
ralizm pruski innym był w teoryi, innym w 
praktyce politycznej, — a dzisiaj stał się urg- 
gowiskiem własnych haseł. 

Wiedza i nauka stała się w Prusach niską 
służką rządu, mającego na celu wynarodowie- 
nie milionowej rzeszy polskiego ludu. Już dzie- 
cko w szkole ludowej staje się przedmiotem wi- 
wisekcyi duchowej; pedagog niemiecki dobiera 
mu się kleszczami pruskiemi do duszy, aby ją 
przerobić i przebrać w barwy czarno-białe, aby 
wnieść poprawki w dzieło Boga, na którego 
powagę tak skwapliwie powoływać się zwykł 
cesarz Wilhem. Czy wiedza i nauka, podawana 
w szkole praskiej, nie jest właśnie wytworem 
tyck „namiętności politycznyck*, których unika- 
nie głoszono onogdzj w akademii berlińskiej, 
jako najważniejszy postulat mężów nauki? 

Na co przyda się zresztą owa „wiedza czy- 
sta“, — jeżeli duchowymi przywódcami narodu 
stają się ludzie, zrywający Z Zasadami prawdzi- 
wej cywilizacyi, opartej na wspólnych całej lu- 
dzkości ideach wolności, prawdy i sprawiedli- 
wości? Na piedestale „czystej wiedzy“ ukazują 
się w Berlinie ci sami ludzie, co, jak Momm- 
sen, zbrukali suknie uezonych w walce polity- 
cznej, prowadzonej buńczucznie, bo z przeciwni- 
kiem fizycznie słabszym. Zarówno uczony, jak 
urzędniczy świat pruski stanął w szeregach ha- 
katy, aby zdławió uprawnioną w państwie, na 
równi z innymi obywatelami, ludność polską, 
aby tej ludności odebrać jej język, jej poczucie 
narodowe, a narzucić jej niemieckie. 

W kraja rdzennie polskim nie wolne rozwi- 
jać stowarzyszeń polskich, uczyć dzieci pacie- 
rza w ich ojczystym języku; — ba, mężom tej 
„czystej wiedzy“, na której cześć śpiewano hy- 
mny pochwalne w Berlinie, bo lekarzom i przy- 
rodnikom polskim, nie pozwolono odbyć zjazdu 
w Poznaniu. Odróżniono więc polską nuukę le- 
karską i przyrodniczą od niemieckiej i w bar- 
barzyński sposób odepchnięto tych ludzi nauki, 
co w pruską nie wierzą ewangelię polityczną. 

Niemiecka wiedza i nauka, na praskim wy- 
hodowana grancie, przestała dawno by igm, 
ozem słoszono ją pcdezas uroczystości jubilon 
szowych akademii berlińskiej. Wstrętna propa- 
ganda, duch narodowej zawiści i jadu, zatruł 
organizm uczonych mężów pruskich, zrobił z 
nick słnżalców idei państwa, opartego nA krwi 
i mieczu. 


Zniesienie ustawy kolonizacyjnej. 


Przy obradach Sejmu pruskiego nad komisyą 
kolonizacyjną posłowie polscy Motty i Bro- 
dnieki. poruszyli madzwyczaj interesującą i 
nader ważną kwestyę, dotyczącą komisyi kolo- 
nizaeyjrej. Wykazali oni ponownie. co zresztą 
poprzednio już stwierdzono, że właściwie 
komisya kolonizacyjna prawnie już 
nie istnieje; zniesiona ona została uchwałą 
parlamentu niemieckiego i od dnia 1 stycznia 
nieprawnie już tylko czynności swe dalej pro- 


wadzi, a rząd pruski, traktujący ją za instytu | 


cyę uprawnioną i legalną, staje w sprzeczności 


że nim dziewczynz pocznie spoglądać na 
chłopców, jaż myśli o zamążpójściu, | 

— Nie, mamo, JE nie Liogę powiedzieć, że- 
bym o m pomyślała; doprawdy, nie wiem, 
czym kiedy pomyślała v zamążpójściu. 

„EE Będziesz tedy myśleć odtąd. Pan Melin ma 
clę prosi ? 3 s 
3 A w ŚR teraz, ach, "k głupio! Prze- 
ciem ja jeszcze mala dziewcz 

— Piso ja się, za jaką 519 to ma NOLAN 
ką. A kiedyż ci się ma oświadczyć? Może wtedy, 
gdy ci będzie 25 lat? 

Dziewczę chwilę milezało, 
patrzało na matkę, 

— A Włodzio? 

— Przecież nie sądzisz, że on SiĘ Z tobą o- 
żeni ? 

— Jakaś ty, mamo, dziwna! R 

— Wnet ci wszystko wyjaśnię. Słachajże: 
tobie jest teraz lat siedmnaście. Włodzimierz 
musi się jeszcze uczyć trzy lata, dwa, trzy, % 
może i więcej spądzi jako praktykant, a gdyby 


czenia, 


i ze zdziwieniem 


doszło do ślubu, tybyś skończyła lat dwadzie- |: 


ścia cztery, lub dwadzieścia pięć, a to, dalibóg, 
już starość dla dziewczyny. Czyby było lepiej, 
abyś została starą panną, a wszystkie twe ró- 
wieśniezki poszły za mąż? Kto wie zresztą, 
czyby cię wtedy chciał Włodzimierz ? To tylko 
miłość studencka, która jest dzisiaj, a jutro jej 
nie ma. Czy ci może już mówił o ożenieniu? 
Nie. 

Dziewczę poczęło splatać jeden warkocz i par 
trzyło w ziemię. 

— A więc widzisz, że on nawet o tem nie 
myśli. W ogólności on nie dla ciebie. To jest 
gwałtowny chłopak. Jakże on się dzisiaj nie- 
właściwie nawet względem mnie zachował! 

— Włodzimierz ? 

— Tak. Powiedział mi surowo, że się dziwi, 


NOWA 


REFORMA 


z uchwałą parlamentu, co zaznaczyć należy, ja- 
ko fakt niezwykły i niesłychany. 

Dla tych, którzy dziwićby się mogli powyż- 
szemu twierdzeniu, warto przytoezyć odnośne 
motywa prawne. Otóż ustawa z dnia 18 sierpnia 
1896 roku, wprowadzającą kodeks cywilny 
w Niemczech, przepisuje w $ 55: „Prywatno- 
prawne przepisy ustaw krajowych tracą moc 
obowiązującą, o ile kodeks cywilny lub niniej- 
sza ustawa nie postanawiają inaczej”. , 

Czy w tej ogólnej ustawie, wydanej dla całej 
Rzeszy niemieckiej, uczyniono wyjątek dla pru- 
skiej ustawy kolonizacyjnej? czy parlament 
sankcyonował tę niesprawiedliwą i wyjątkową 
ustawę pruską ? 

Nie, parlament sankcyonował tyłko Zuaną 
nstawę o włościach rentowych i przez to nadał 
prawną podstawę komisyi generalnej dla włości 
rentowych. Komisya kolonizacyjaa została po- 
miniętą; nie otrzymała ona tej sankcyi, jaką 
nadano komisyi generalnej, a parlament nie- 
miećki uczynił to bynajmniej nie przez zapo- 
mnienie, lecz w świadomem przeświadczeniu o 
niesprawiedliwości komisyi kolonizacyjnej, z wy- 
raźnym ZAMIATEM zniesienia tei wyjątkowej 1n- 
stytucyi. p 

Na dowód przytaczamy § 62 cytowanej usta- 
wy; opiewa OR: 

„Mietykalnemi pozostają przepisy prawa kra- 
jowego o włościach rentowych“. 

Historya przyjęcia tego paragrafa przez paT- 
lament najlepiej dowodzi, że komisyę koloniza- 
cyjną świadomie pominięto. Pierwotnie bowiem 
pis $ 62 miał być paragrafem 60 i opiewać 
miał: 

„Nietykalaemi pozostają przepisy prawa kra- 
jowego o włościach rentowych io włościach 
kolonizacyjnych, utworzonych na 
mocy ustawy z dnia 26 kwietnia 1889 
roka“. 

W lipeu 1896 roku przyszło do głosowsnia 
nad artykułem powyższym; wówczas poseł C e- 
gielski postawił wniosek, aby parlament gło- 
sował osobno nad ksżdą z obydwóch cześci te- 
go paragrafu. Wniosek ten atoli upadł i $ 60 — 
obecnie 62 — przyjęto w bramieniu rządowem. 
W tydzień później, w dniu 31 lipca, nastąpiło 
trzecie czytanie i wtenczas poseł Czarliński 
podjął znowu wniosek Cągjelsziegy i "nżąds? 
osubnego głosowania nad Włościami rentowemi 
i nad komisyą kolonizacyjaą, na co parlament 
się zgodzii. Wtedy pierwsza część przyteczone- 
go artykułu została przyjętą, druga odrzu- 
cong i ostatecznie przyjęty artykuł w obecnem 
brzmieniu i z cyfrą $ 62: „Nietykalnemi pozo- 
stają przepisy prawa krajowego 0 włościach ren- 
towych“, 

Z powyższych wywodów jasną jest rzeczą nie 
tylko dla prawnika, ale dla każdego logicznie 
myślącego człowieka, że przepisy o włościach 
kolonizacyjnych, a więc cała Wyjątkowa pruska 
ustawa kolonizacyjna 2 1886 r, zosta- 
ła Zniesioną. Nie uznano ZA właściwo wcie- 
liċ ją do zbiera praw, jako ustawę wyjątkową 
1 niesprawiedliwą. 

Poseł Motty, a szczególnie poseł B rod ni- 
cki dokładnie wyłuszczyli te prawne motywa, 
przypominając historyę owych uchwał parla- 
mentu niemieckiego i zaznaczsjąc, że posłowie 
Koła polskiego zawsze w ten Sposób właśnie 
interpretowali owe uchwały, A większość parla- 
mentu tak samo rzecz tę rosumiała. Poseł Mot: 


| już w roku 1898 szezegółowo wyłaszczył to 


zamie wg: 


ỌOpelik, R. 
Goldschmied, 


zapatrywanie w Sejmie pruskim. Wprawdzie mi- 
nister sprawiedliwości usiłował wówczas ode- 
przeć wywody posła Mottego, ale to mu się nie 
udało; a w marcu przeszłego roku, possł Mi- 
zerski znowu wykazał bezpodstawność wywo- 
dów ministra. Mimo to rząd pruski tak postę- 
puje, jakby ustawa kolonizacyjna jeszcze praw- 
nie istniała, gdy w istocie, w myśl prawa, stra- 
ciła ona moc obowiązującą równocześnie z wej- 
ściem w życie powszechnego kodeksu cywilnego, 
a więc z dniem 1 stycznia r. b. 

Niestety, słuszność wywodów prawnych Koła 
polskiego nie wiele pomoże, gdyż rząd pruski, 
którego cała polityka antipolska jest jednem 
wielkiem bezprawiem, i tym razem nie cofnie 
się przed naruszeniem prawa i słuszności. Cie- 
kawą jednakże byłoby rzeczą, jak ua tę kwestyę 
zapatrywałby się najwyższy trybunał admini- 
atracyjny, i wartoby sprowokować odnośną jego 
decyzyę. 


Wojna. 


Mężowie stana boerscy, podobnie, jak ich 
współrodacy, nie odznaczają się wielomównością, 
przekładając nad politykę słów, politykę czy- 
nów. Podwójnego zatem interesu nabierają sło- 
wa sędziwego prezydenta Krtigera, wypowie- 
dziane do korespondenta New York Heraldu 
w połowie ubiegłego miesiąca, a który je poda- 
Je w takiej formie: 

Skoro zmuszono Boćrów do wojny, to będą 
oni walczyć tak długo, aż nie zwyciężą lub nie 
zginą. Nie spodziewam się skądkolwiek pomocy, 
lecz cieszę się Ookazywanemi nam dowodami 
sympatyi i przyjaźni. Transwaal gotów jest za- 
wrzeć pokój każdej chwili, lecz pod żadnym 
warunkiem nie zawrze nowej kon- 
wencyi z Anglią. Dlatego też jedynie gwa- 
rancya zupełnej niepodległości republik boćr- 
skich może doprowadzić do pokoju. My nie żą- 
damy wcale powiększenia naszego terytoryum, 
bo wystarczy nam, jeżeli będziemy mogli żyć 
w spokoju. W razie zawarcia pokoju, postawi 
Transwaal jako jeden z główaych jego warun- 
ków uznanie Afrykanderów z Natale 
ż Kolonii PFrsyrądkowej za stronę 
wojującą i zapewnienie im nietykalności mie- 
nia. Gdy rząd transwaalski dowiedział się, że 
pewną ilość Afrykanderów skazano w Kap- 
sztadzie pod zarzutem zdrady stanu, od- 
niósł się natychmiast do magr. Salisbury'e- 
go, donosząc mu, że jeśli wzięci do niewoli 
Afrykanderzy nie będą traktowani, jako jeńcy 
wojenni, to odpowiedzą za to żołnierze angiel 
scy, znajdujący się w niewoli u Boerów. Salis- 
bury odpowiedział, że gdyby choć jeden z jeń- 
ców angielskich poniós? szkodę, to uczyni mnie 
za to osobiście odpowiedzialnym. — 
Przypuszczam, iż pogróżka ta miała oznaczać, 
że Anglicy powicszą mnie w danym 
razie, gdybym się dostał do niewoli. Tego ro- 
dzaju godne wzgardy pogróżki nie powstrzyma- 
ją mnie od spełnienia obowiązku. Rząd trans 
waalski zawiadomił też Salisburego, że pogurdza 
jego grożbami. 

W pogłoskach o rzekomym spisku Holendrów 
w Afryce poładniowej nie ma słowa prawdy. 
Republika orańska zobowiązaną została zawar- 
tym układem do dania nam pomocy. Bośrowie 
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nęli. Wprawdzie cała nasza Siła zbrojna wynosi 
zaledwie 40.000 lndzi, lecz i tak z boską po- 
mocą możemy zwyciężyć, Naszem hasłem jest: 
Wolność lub śmierć! Dotąd strzegłem enłości 
mienia Anglików i nadal to czynić będę. Wedle 
miary naszych uczuć przypuszczam, żo Ameryka 
póthoopa w tej walce musi być po naszej stro- 
Tyle powiedział prezydent Krüger. Z jego 
słów zasługują na aroi aeo ol, 
odnoszące się do strzeżenia mienia angielskiego, 
gdyż sprawa możliwego zniszczenia miasta Jo- 
hannesburga, oraz kopalń obok lełących, za- 
czyna coraz więcej zajmować interesowanych, a 
mianowicie Anglików, Niemców i Amerykanów, 
będących w przeważnej liczbie ich właściciela- 
mi. W kwestyi tej ambasador niemiecki w Wa- 
szyngtonie konferował z sekretarzem stanu 
Hayem. Wynikiem ich narad miało być po- 
stanewienie, aby żądać od obu stron wojających 
gwarancyi, że nie użyją miasta Johannesburga 
za podstawę swych operacyj. Zimes omawiając 
odnośne doniesienie, pisze z irytacyą: 

nNie możemy uwierzyć, aby odpowiedzialny 
niemiecki mąż stanu miał zamiar stawiać podo- 
bne żądania. W przeprowadzenią tej wojny rów- 
nież nie damy się ograniczać, jak Niemcy 
w roku 1870. Rząd niemiecki wie dobrze o 
tem“, 

Gdyby nawet, wbrew zapewnieniom prezy- 
denta Krtigera, rząd transwaalski łudził się mo- 
żliwością jakiejś interwencyi, to masi mu usu- 
nąć wszelkie złudzenia oświadczenie, zaczer- 
pnięte ze źródeł miarodajnych w Berlinie przez 
Magdeburger Ztg. Dziennik ten bowiem donosi, 
że odpowiedź margrabiego Salisbury'ego na pro- 
pozycyę interwencyi, uczynioną przez Stany 
Zjednoczone, przy zachowaniu bardzo grzecznej 
fermy, jest tego rodzaju, iż wyklacza z góry 
możność pośredniectw, któregokolwiek z mo- 
carstw. Niemcy nie mają zatem powodu do po- 
dejmowania kroków, które Boćrom nie przy- 
niosłyby Żadnej korzyści a wzbudziłyby pudej- 
rzenie, co do polityki Rrzeszy. Tak, jak dziś 
rzeczy stoją, żadne z mocarstw europejskieh nie 
myśli o iaterwencyi pokojowej. 


Londyn 2! graa. Do „Daly. Chroma 
donoszą z Bioemfontein, Że marszałek Ro- 


berts wysłał oddaiał kawaleryi ku miejsco- 
wości Toba Neme, aby przeciąć drogę, cofają- 
cemu Się z południa komendantowi Olivierowi 
i wziąć go niewoli. W Kroonsatadzie odbyła 
się wielka rada wojenna Boćrów. 

Londyn, 21 marca. Z Lourenço- Marques 
donoszą do Timesu, że władze portugalskie 
wysłały z pospiechem oddział piechoty na gra- 
nicę od strony Tranewaalu, aby wzmocnić tam- 
tejszy garnizon. 


Kronika krakowska. 


(Przysłowie z kalendarza Czecha. — Św. Jó- 
zef. — Bociany. — Moja ciotka. — Wesela, — 
Doktorka medycyny. — Straszne rzeczy w Kra- 
kowie. — Pomysłowy portyer. — Reprezentanci 
europejskości. — Mój stary znajomy.) 

W kalendsrzu Czecha wyczytałem następn- 
jące przysłowie, odnoszące się do dnia 19 mar- 
ca: „Gdy na św. Józef bocian przybędzie, to 


są w mocy Boga, nie dozwoli On, abyśmy zgi-|już śniegu nie będzie". Idąc rano do biura re- 


a | A A 


80 nie siedział całe dnie prsy mnie, aby mię| wynoszą i sławią. — Może on nie był wi- 
uczyć po chorwacka ? Ojciec naturalnie nie miał | nien ?...* 


innego zajęcia! Zresztą Włodzimierz mię obra- 
ził, gdy przedwczoraj począł mówić przeciw 
nSzwabskiej* mowie; ja swego niemieckiego ję- 
zyka nie dam poniewierać. Skoro ojcu było to 
Da rękę i nigdy odemnie nie żadał, abym się 
nauczyła po ehorwacku, a nawet nikt zresztą 
nie gani} mi tego, nie ma tego prawa 1 on, stu- 
dent z prawa. 

Dziewczę pochyliło głowę, a włosy jej za- 
kryły twarz; gdy matka skończyła, gniewnie 
zwróciła głowę i przerzuciła włosy na plecy. 

„ 10 nieładnie postąpił Włodzimierz. 

Pochyliła się ku matce, pocałowała ją W 19: 

Q 1 w twarz, i pomimo Zztrzymywania j 
Psi matkę, poszła do swego pokojn. 
P> a Ne i padaka się. Może po DE 

ciu poczęły się w jej głow. 

krzyżować — myśli Nad j : Ew 
promienioną tylko czystą 
się małe, burzliwe obłoki. 
„Skoro mi Włodzimierz nie mówił o ożenie- 
niu, to 0 tem z Myśli; on mnie pewnie po- 
rzuci, wreszcie się ożemi, a i ja się będę mo- 
siala wydać". 

Poczęła się przeglądać w zwierciedle. „25 lat! 
Boże mój! jakże ja wtedy będę wyglądała! 
Stara i zgarbiona! Nikt mnie nie będzie chciał, 
zostanę Starą panną. Teraz jestem młoda i pię 
kna. To przynajmniej mówią wszyscy, a gdy 
zostanę „Starą frajlą* rzez Włodzimierza ? Dla- 
czego on nie nie mówił o ożenieniu, skoro to 
już czas, abym poszła za mąż? Ostatecznie 

rzecież to mama wie. A dlaczegóż z mamą był" 
taki ordynarny ? Mama mówi, że to miłość stu- 
dencka — Dziś jest, a jutro jej niema! Może 
on o mnie zapomni i porzuci? Właśnie dlatego 


dlaczego ja się od ojca nie nauczyłam po chor-|i z mamą jest szorstki i ojcu przymawia, A 
wacku. (On ma twemu ojcu przyganiaó, dlacze- | przecież ojea cały ńwiat chwali, wszysey go 


jhang jej duszą, roz- | PA 
miłością, zgromadziły | p 


Położyła się do łóżka z nienplecionemi wło- 
sami, zapomniała nawet zgasić światło i leżała 
z otwartymi oczyma. Dopiero późno sen ją 
zmorzył. Pierwszy to raz nie był sen spokojny i 
słodki, 

Następnego ranka zastanawiała się Danica 
co począć, jak będzie oczekiwać Włodzimierza, 
1 co mu powie. Cała była zmęczona, myślenie 
JĄ nażyło. Nie była przyzwyczajona do myśle- 
nia. Od wczesnej młodości pieścił ją ojciec i 
matka, nikt jej nie tradnil Żndnemi myślami. 
W szkole uczyła się tyle, ile ekciała i ezego 
chciała. Nauczyła się swej lekcyi mechanicznie 
„jak raz jeden jest jeden*. Odpowiadała również 
tak mechanicznie, jak się nauczyła i „spokój 
w kraju“. Nawet słynęła jako dobra uczeniea. 
Znała rzeczywińcie prawie wszystkie książki na 
mięć, ale gdyby ją kto zagadnął, jak się jej 
odoba ten lub ów szczegół z powieści jab 
skądkolwiek, albo co myśli o nim, byłaby się 
zdziwiła i zastanowiła. Nikomu nie wpadło do 
głowy, aby dziewczynę o eoś podobnego zapy- 
teć. Przeglądano jej świadectwa, chwalono ją i 
na tem się wszystko kończyło. A ona mogła się 
spokojnie zajmować tem, co samo Z siebie z wra- 
cało jej uwagę i co się samo skryło „we wnę- 
trze jej duszy. Po największej części była to 
tylko troska o to, gdzie i kiedy zobaczy Wło- 

zimierza dokąd się uda na przechadzkę, jak 
się będzie bawiła i jaką wdzieje suknię. 

A teraz oto — jaki na nią spadł kłopot. 

Czuła się jak człowiek, którego w podróży 
w nieznaną krainę zajdzie noc, i nie wie, do- 
kąd się zwrócić. Chwilami miała zamiar gnie- 
wać się na Włodzimierza, chwilami znowu chciała 
mu przebaczyć; co chwila zmieniały się w niej 
uczucia, a z nimi i jej postanowienia. A co ją 
najwięcej męczyło: to boleść w sercu, a ona nie 
była przyzwyczajona do żadnych cierpień. Czuła, 


że musi coś uczynić, a nie wiedziała, co. Kiedy 
Włodzimierz tego dnia nadszedł, i zapytał, jak 
się ma, była gniewna i przyjęła go chłodno. 
Włodzimierza to zastanowiło. 

— Co tobie? Czyś może nie chora? — za- 
pytał ją troskliwie. 

— (zemuś ty wczoraj moję mamę obraził, za 
to, że nie umie po chorwacku ? 

— Ja ją obraziłem? Nie, Danieo, ja się tylko 
dziwiłem, że jej ojciec nie nauczył... s 

— Naturalnie, tyś się dziwił, a nikt inny Się 
nie dziwi, wszyscy mego ojca chwalą i wiel- 
bią, a ty go garisz; to bardzo pięknie z twej 
strony. A f 

— Może nikt twego ojca tyle nie ceni, co ja. 


Tyś to ż jęła... 
ka E ręką z lekceważeniem — 


lepiejbyś milczał; ja i wiem, o co chodzi. 

Włodzimierz osłapiał i przeląkł się owej sce- 
ny, jak jakiego widma. Pad? jakby grom z czy- 
stego nieba w cichy wiosenny ranek jego mi- 
łości. 

— Danusiu, moja droga, co to znaczy ? 

— (zyś ty pomyślał kiedy o tem, że się 
chcesz ze mną ożenić, albo Że ja pójdę za in- 
nego za mąż? 

Młodzieniec patrzył na nią zdumiony. 

— (o ty mówisz? gdzież nam jeszcze do 
tego ? 

— Pewnie, że dla ciebie jeszcze daleko, je- 
szcze lat wiele, a tymczasem ja zostanę „starą 
frajlą" i wtedy nawet na mnie nie spojrzysz. 
Cobyś się ty troszczył o mnie.... 

,— Cóż to za mowa! Myśmy oboje jeszcze 
nie dorośli, abyśmy mówili o zamążpójścia i o 
ożenieniu. 

— Ty nie, ale ja, ponieważ za parę dni 
oświadczy się o mą rękę Melin. (C. d. n.). 
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dakcyi Nowej Reformy, wychodząc następnie 
w południe na obiad i wracając znowu do bia- 
ra, ba — spiesząe wreszcie wieczorem po tak 
zwanem „zamknięciu dziennika* do kawiarni, 
podnosiłem co chwila głowę do góry i wodzi- 
łem oczyma po całym widnokręgu, szuksjąc 
upragnionego. bociana. Szukałem go daremnie, 
widocznie więc będziemy jeszcze mieli ` śnieg, 
chociaż dzień dzisiejszy jest astronomicznym po- 
czątkiem wiosny. Nie chcąc polegać na wła- 
nych, zbyt dorywczych spostrzeżeniach, posta- 
nowiłem w tej sprawie udać się po informacye 
do ludzi, którzy więcej mają sposobności i czą- 
sa do badania, co się dzieje w powietrzu. Ja- 
koż właśnie spotkałem koło kruchty księży Pi- 
jarów moją ciotecżno -stryjeczną ciotkę. prze- 
pyszny okaz starej panny, która codziennie 
obchodzi ważniejsze kościoły. czyta wszystkie 
kaity pogrzebowe i szuka na niebie znaków. 
zwiastujących koniec świata. Oczywiście, uca 
łowawszy brudne jej rękawiczki, zapytałem, czy 
nie widziała bociana. Spojrzała na mnie wzro- 
kiem bazyliszks, uśmiechnęła się jednakże słod- 
ko i odpowiedziała: 

— „Będę się modlić. ażeby ci Bóg dał nieco 
więcej rozumu. 

— I reumatyzm — dodałem z mojej strony. 

— Nie jestem wcale móściwą i modlę się na- 
wet na iniencyę moich nieprzyjaciół — odpo- 
wiedziała pobożna cioteczno-stryjeczna ciotka. — 
Jeszcze nie ma szóstej ? 

— Nie. 

— No, to dobrze; pogadamy. Ślub Mici od- 
łożony, a jakże. Miał się odbyć na św. Józefa, 
a odbędzie się może na św. Nigdę. Wogóle te- 
go roku św. Józef Oblubieniec zrobił zawód 
zakochanym parom i nie wiele ich zaprowadził 
do ołtarza. W dawniejszych latach pamiętam, 
to jest słyszałam. na św. Józefa pełno było ślabów 
pieszo i w powozach, a teraz pożal się Boże... 
Czy jeszcze nie ma szóstej ? 

— Nie. 

— No, to dobrze — zauważyła ciotka, po 
czem zbliżyła się do mnie i spuściwszy oozy, 
zapytała: — Czy to prawda, że jakaś kobieta 
została w Krakowie doktorką medycyny ? 

— Prawda. 

— Panna, czy mężatka ? 

— Mężatka. 

—  Kogóż ona będzie leczyć? 

— Chorych. 

— No, tak, chorych — cedziła przez zęby 
ciotka. — Ale widzisz kobiety. czy dzieci, czy 
także ?... 

— Zwierzęta ? 

— Ależ nie! — mówiła zrozpaczona ciotka, 
którą ciekawość poprostu paliła, s fałszywy 
wstyd chłodził. — Tylko tych.:. no, panów. 

— Mężczyzn — poprawiłem. 

— Tak — wyszeptała ciotka. 

— Dlaczegóżby nie? Wszakże chory mężczy- 
sna tak samo zasluguje na pomoc lekarską, jak 
chora kobieta, lub chore dziecko. 

— I dali jej dyplom bez przeszkody ? 

— Naturalnie; sam hr. Tarnowski dokonał 
przecież promocyi w obecności dra Jakubow- 
skiego i dra Kadera. 

= Bój vłę Begel- — zrmażała siatka, pedno- 
sząe do góry”bradue ręzawrczai i jowscze Bru 


dniejs- -~idicule, wypchany książkami do nabs- 
żeństwa. — Straszne rzeczy dzieją się w tym 
Krakowie! Czy jeszcze nie ma szóstej? 

~ — Jut jest. 


— No to bądź zdrów, do widzenia. A jak- 
byś wiedział co nowego, to wstąp do mnie na 
herhatkę. 


Pobiegła ulicą św. Jana w stronę rynku, a 
ja stałem, namyślając się, dokąd skierować mo- 
je kroki. Po chwili bezwiednie poszedłem alicą 
Pijarską, a następnie skręciłem w ulicę Sław- 
kowską, powierzając ster nogom, co się nietylko 
mnie zdarza, ale takżc tak nawet poważnym 
ciałom zbiorowym, jak n. p. Koło polskie, albo 
konserwatywna większość Rady miejskiej. Gdy 
przechodziłem obok hotela „Grand*, do lewego 
ncha mojego wpadł nagle ak przeraźliwy ton 
gwizdawki, że odskoczyłem na bok, jak popa 
rzony. Myślałem z początku, że to sygnal ja: 
kiejś maszyay parowej, tymczasem drugie gwi- 
zdnięcie, jeszcze silniejsze, przekonało mnie, że 
to nie maszyna parowa, ale płaca portyera ho- 
tela „Grand“ wydobywają z gwizdawki takie 
miłe i doncśne tony. W ten sposób portyer wzy- 
wa fijakrów, stojących na rynku, gdy który z 
gości zażąda powozu. Nie przeczę, że podobne 
porozumiewanie się portyera z automedonami 
jest wygodne dla niego, ale dlaczegóż przecho- 
dnie, znajdujący się w takich chwilach koło 


nowego zarządu. 4) Wnioski i interpelacye. 
Z Akademii umiejętności. Administracyjne po- pelnioną drukiem). 


hotelu, mają narażać się na to, że im po wy- 
słuchaniu takiego popisu przez pół godziny 
dzwoni w uszach? A goście, mieszkający w ho- 
tela ? Wszakże jeżeli fjakier, stojący na rynku, 
słyszy mimo gwaru i turkotu ów sygnał, to o- 
czywiśsie goście muszą chyba przykrywać gło- 
wy poduszkami, jeżeli chcą spać spokojnie. Ale 
goście niechaj upominają się sami 0 swoją krzy- 
wdę. ja tylko oświadczam, że takie wzywanie 
fijakrów nie istnieje chyba w żadnem mieście, 
posiadającem pretensyę do „europejskości*. 

Idąc dalej, spotkałem starego znajomego, rów- 
nież reprezentanta „eauropejskońci* w Krakowie, 
owego mianowieie faceta, który ku „atrapienia 
naszemu sprzedaje kwiaty. Sylwetkę jego dałem 
już czytelnikom przeszłego roku w lecie, obec- 
nie przeto konstatuję tylko fakt, że po krótko- 
trwałej metamorfozie miły ten człeczyna wy- 
gląda znowu jak za dawnych dobrych czasów. 
Pstrzy na ciebie po przyjacielska jednem okiem, 
w skrzynce po szprotach ma róże podejrzanego 
pochodzenia, a towar swój zachwala żargonem, 
który przyjemnie łechce acho mieszkańca zwie- 
rzynieckich zaułków. W pamięci przybysza z pro- 
wiacyi a zwłaszcza z zagranicy pozostawia nie 
zatarte wrażenie jako bardzo trafna ilustracya 

wykwintnej kultary podwawelskiej. 


4t 


Grabiec. 


KRONIKA. 


Kraków, 21 marca 


Nabożeństwo dziękczynne w 106 roeznicę przy- 
sięgi Kościuszki ma Rynku krakowskim odbędzie 
się, staraniem Towarzystwa im. Tadeusza Kościn- 
Baki, w kościele N. P. Maryi w sobotę 24 b. m. 
o godz. 11 w połndaie. 


Zarząd główny Towarzystwa „Szkoły Judo- 
wej“ odbył onegdaj posiedzenie, aa którem zała- 
twił następujące sprawy: Oddano cześć pamięci śp. 
dra Malca, prezesa koła Towarzystwa Szkoły ludo- 
wej w Rzeszowie. Powitano p. Wojnara e©słonka 
zarządu, który po dłngiej nieobeeności po raz pierw- 
|szy na posiedzenie zarządu przybył, — a który 
ks sprawę oświaty lndowej cierpiał kilkomiesięczne 
więzienie w Rosyi — słusznie zatem ze strony 
członków Towarzystwa, cświatę lndową mającego 
za cel główay należą mu Bię słowa współczucia, 
Prczes Bandrowski zdał sprawę z delegacył do 
Biały. Uchwalono na rok 1900/1901 znieść szkołę 
wydziałową żeńską mieszaną, otworzyć na to miej- 
soe wydziałową szkołę męską, dla dzieweząt zaś 
tylko kurs dopełniający. Uesyniono to z konieczno- 
Boi — Rada bowiem szkolna krajowa jest przeci 
wo% szkołom mięszanym typu wyższego (dzieci od 
lat 9—15) i odmawia na tej podstawie szkole 
białakiej prawa publiczności. 

Przyjęto x nznauiem do wiadomości zamiar kra- 
kowskiego koła pań, wybndowania szkoły jnbilen- 
szowej imienia królowej Jadwigi w Żwardonin. — 
Uchwalono prosić ks. Prayborowskiego o szozegóło- 
wy kosżtorys ewentualnego Frozszeruamia szkoły 
w św -ńzefis pod Kołomyją. Dla 300 dzieci bo- 
wiem 1 „ia Bskolna jest niewystarczającą. Na po- 
mnożenie biblioteki przy wypożyczalni polskiej 
w Morawskiej Oatrawy przyznano na razie 200 Yu- 
ron. Na zasiłek dla pisma Indowego dla kebiet 
wiejskich Przodownica prayamano jednorasowo 50 
koron i zaprenumerowano dla kół 60 ekzempiarzy. 
Uchwalono również zaprenumeroweć 10 egzempla- 
rzy Biblioteki ludowej dla czytelń na Śląsku. 
Przyjęto do wiadomości zawiązanie nowego koła 
w Bo:hni, oraz projekt zawłąsania nowych kół 
w Kossowie i Żółkwi, Odozytano nadesłane sprawo- 
zdania z kół w Stryjn, Przemyślu, Samborze, Boho- 
rodesanach. Rospatrzono wnioski przeknzaae zarzą 
dowi głównemu przez walme zgromadzenie i prze- 
kazano do opracowania oducdńtym sekcyom. Zlustro- 
wanie kół nielnstrowanych w r. b. nehwalono po 
ruozyć najbliższym kołom miejscowym. 

Wnine zgromadzenie członków Koła akademi- 
ekiego Tow. „Szkoły lndowej* w Krakowie odbę- 
dzie się we czwartek 22 b. m. o godz. 6 wieczo- 
rem w lokaln Czytelni akademickiej (Plac WW. 
Świętych 1. 8, I p.) Porządek dsieany: 1) Odozy- 
tanie protokółn z ostatniego waluego zgromadzenia. 


2) Sprawozdanie ustępującego zarzęda. 3) Wybór 


siedzenie komisyi fizyograficznej odbędzie się dnia 
24 b. m. o godz 5 po południu. 

Z Towarzystwa muzycznego. Program wieczo- 
ru poniedziałkowego (dnia 26 b. m.) zawiera na 
stępujące części: 1. Wagner, Wstęp do opery p. t. 
„Spiewacy norymberscy* (orkiestra), 2. a) Schu 


NOWA REFORMA. 


mamn, „Gdybym ja ptaszkiem był“; b) Maszyński, 
Kwiat zabudki; c) Móhring, We młynie; d) Vier- 
ling, Piosnka cygańska (chór mieszamy G capella). 
3. Beethoven, II symfonia D-dur, op. 36: a) Adagio 
molto, Allegro son brio; b) Larghetto; c) Scherzo; 
d) Finale (orkiestra), 4 a) Gernsheim, Salamis — 
śpiew zwycięski Greków; b) Grieg, Landkieading 
(Poznanie kraja) (chór męski z towarzyszeniem OT- 
kiestry), Początek o godz. pół do 8 wieczorem. — 
Pozostałe bilety sprzedaje kamoelarya Towarzystwa 
muzycznego (Plac Szczepański, L. 3) codziennie 
w godzinach od 12—1 w południe i od5h—6 wie 
ozorem. 


Zjazd koleżeński górników, którgy ukończyli 
akademię w Leoben, odbędzie się pod koniec wrze- 
śnia b. r. w Krakawie. Program rozdzielony jest 
aa trzy dni i zawiera odczyty i referaty nankowe, 
marady nad urządzeniem ogólnego zjazdu polskich 
górników i organizacyi byłyeh członków Czytelni, 
wreszcie wycieczkę do kopalai w Wieliczce. Oprócz 
tymczasowych uwiadomień rozesłane zostaną przed 
zjazdem zaproszenia za szczegółowym programem. 
Szanowni koledzy, którzyby przypadkiem uwiado 
mień nie otrzymali, zechcą się zwrócić do sekreta- 
rza komitetu iaż. górn. A, Łukaszewskiego (Bory- 
sław, Gslicya). Pod tym samym adresem należy 
przesyłać wkładki (10 koron, 5 rs), zgłaszać od- 
ozyty, jak również zasięgać informacyi. Komitet. 

Prezes Klubu prawników zaprasza wszystkich 
P. T. Członków klubu na doroczae walne zgroma- 
dzenie, które odbędzie się w lokalu klubowym dnia 
6 kwietnia b, r. o godzinie 8 wieczorem. W razie 
gdyby zgromadzenie z powodu braku kompletu nie- 
doszło do skutku, masiępne zgromadzenie, które de- 
cyduje bez względu na ilość obecnych członków, 
odbędzie się dnia 10 kwietnia b. r. o godzinie 8 
wieczorem. — Porządek dzieany: Sprawozdanie 
Wydziału, kasowe i komisyi rewizyjnej; wybór 
prezesa, wiceprezesa, członków wydziału i komisyi 
rachunkowej ; wmioski ezłonków. 

W widowisku teatralinem wożoraj zaszła zmia- 
ma. Z powodu nagłej wiedyspozycyi p. Romana, za- 
miast „Potęgi ciemnoty* przedstawiono dramat Ma 
akofia „Tamten“. 

Najbliższą premierą w teatrze naszym będzie— 
jak donosiliśmy — „Sem srebrny Salomei“. Dramat 
ten Słowackiego przedstawionym będzie z bogatym 
akompaniamentem muzycznym. Niektóre mumer 
umyślnie napisane zostały na podstawie tematów 
ukraińskich. 

Panl Paulina Wojnowska ma swój benefis jubi- 
leuszowy wybrała kot: komedyę Chęcińskiego, 
wierszem napisaną, p. „Szlachectwo duszy”. 

Na gimnazyum leszyńskie z powodn imienin 
prof. Edwarda Medweekiego, uczniowie II kursn 
wydziału mechamiki szkoły przemysłowej, złożyli 
w administracyi N. Reformy 17-cie koron. Grono 
nczBiów tego kursu ma zamiar stale zbierać składki 
ma eel powyższy — i w Sprawie tej oczekuje przy- 
zwolenia dyrekcyi awej szkoły; — nie należy wą- 
tpić, że szanowny dyrektor pozwolenia swego n- 
dzieli. 

Pobór do wojska. Zwracamy uwagę iatereso- 
wanych ma zamieszczone w dzisiejszym mumerze 
Nowej Reformy, w dziale ogłoszeń , urzędowe ob 
wieszczenie o poborze do wojska w mieście Kra- 
kowie. 

Zmarli. 
ozowa, ataa» $.tvyjy i profesora sakoły sztuk pię- 
knych, Teodora Aksentowicza. 

Antoni Moczydłowski, obywatel miasta Krakowa, 
zmarł tn wozoraj w 75 roku życia. 

Władysław Tarchalski, komisarz krakowskiej dy- 
rekcyi policyi, zmarł wczoraj w Krakowie, prae 
żywszy lat 37. 

Strejk cholewkarzy został (dziś w południe 
zakończomy. Strejknjący zdołali wywalczyć sobie 10- 
godsinny dzień pracy, tygodniową wypłatę i przy- 
mas 14-dniowego wypowiedzenia pracy. 

Wszelkie inne żądania strajkujących, jak podwyż- 
szemie zapłaty, nie zatrndaianie małoletnich robot- 
ników, obowiątkowe posyłanie nczniów do wieczor 
nych szkół przemysłowych wajstrowie cholewkarscy 
odrzucili. Ostateosna ugoda, do której n'e zawe- 
zwano mawet inspektora przemysłowego, p. Kreme- 
ra nastąpiła dziś rano, Strejknjący jednak oświad 
czyli, że zgoda ta jest tylko chwilową, bo brak 
środków i poparcia zmnsza ich do podjęcia pracy 
i zaznaczyli, że strejk rozpoczną ma nowo, skoro 
tylko nadejdzie stosowna chwila. 

Z eali sądowej. (Rozprawa o obrazę Czci, po- 
Wczoraj po panzie pełndnio- 
wej przssłuchiwaąo komeypienta dra Cara, dra Se- 
werynma, który cbszermie, se stanowiska adwo 
kacko fachowego wyjaśnia? sprawę Drążkiewiczowej 
i Ochojnowej. Dowodsił mianowicie, że homorarya, 
liczone im przez dra Cara, nietylko nie były wy 
górowane , lecz owszem , że dr. Caro obniżał zna 


W Krakowie zmarła á. p. Aksentowi- 


emie rachunki, wystawiane przez świadka ściśle 
wedle norm przyjętych. 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się od... przymu- 
sowej promenady, trwającej półtorej godziny, od 
8 do 97/, rano. Już drugi bowiem z sędziów przy- 
sęgłych p. Schneider zachorował, tak, że na ławie 
przysięgłych pozostała minimilma cyfra dwunastu ; 
jeden jeszcze wypadek choroby, a proces musiałby 
uledz odroczenin. Wysłano więc do p. Schneidra 
lekarza dra Filimowskiego , który jednakże był w 
Stanie skonstatować tylko tyle, że p. Schneider w 
sądzie jawić się nie może. Wobec tego przewodni- 
czący powołał w jego miejsce zastępcę p. Beria- 
gera, 

Nastąpił dalszy ciąg przesłnchania dra Sew e- 
ryna, który rozjaśni? tę samą kwestyę, Jego zda- 
niem, Oochojaowie nie mają powodu do uskarżania 
się , b n. p. uczestnicy jednej z komisyj dla roz- 
mierzenia ich gruntu i przesłuchania świadków, 
Aż Sędzią Kraus i Gryziecki, nie wzięli żadnych 

yet. 

Dr. Drobner: Czy to prawda, że kiedy Ochoj- 
aowie przeszli do kancelaryi dra Garfeina, dr. Caro 
powiedzłał do jego koncypienta: „To bogasi kli- 
jenci, możecie ich ciągnąć“? 

Dr. Seweryn: Nie powiedział „eiągnąć” ale 

„doić”, a powiedział w znaczeniu ironicznem, aby 
dać do zrozumienia, że dr. Garfcin dla interesu 
odebrał mu klientów; tak m. p., jak gdyby jakieś 
pismo mnie osmarowało, a jabym powiedział: 
„A niech sobie smaruje !“ 

Dr. Drobaer: To eałkiem co innego „doić* 
a „emarować, 

Dr. Seweryn: Zupełnie to samo. 

Dr. Drobner: Nie! oo innego. 

op ZH Przepraszam panów ! Fakt 
został ka a już jego oświetlenie nie 
do was należy. 

Dr. Oberläader: Czy pan kolega uważa to 
sa prawidłowe, jęśli w rachunku adwokavkim do 
kosztów portoryów dolicza się 80%? 

Dr. Seweryn: Odmawiam aa to odpowiedzi. 

Dr. Snmper. Solański: Przepraszam! ale to 
rzeez niesłychaną, aby świadek i to prawnik, od- 
mawiał bos powodu odpowiedzi, Proszę więc p. 
przewodniczącego o zwócenie uwagi świadkowi, że 
ustawa pozwala mu nohylić się od Świadeetwa tyl- 
ko w razie, jeśliby to przyniosło hańbę albo jemu, 
albo jego krewnym, dzieciom... 

Dr. Sewerya: No, to ja odpowiadam... Pro- 
szę mi wymiemić konkretny fakt, bo tak na pa- 
mięć nie jestem w stanie powiedzieć , oo kiedy li- 
czyłem, 

Dr. Oberlimder: Ja proszę o głos do wnio- 
sku. Tu przytoezono fakt, że pp. Kraus i Gryziecki | w 
nie wrięli mic za jednę z komisyj u Ochojnów, nie- 
jako za zasługę dra Cara, Tymczasem manie wia- 
domo, że zrobili to z powodn, bo byli przekonani, 
iż Oohojnowie już za dużo się drowi Carowi na- 
płacili. Dlatego ponawiam wniosek o wezwanie na 
świadkow pp. Kransa i Gryzieckiego. 

„Zastępca oskarżyciela prywatnego dr. A bł a m o- 
wiez sprzeciwił się jednakże temu wnioskowi, po- 
ezom trybunał go odrzucił i zarządził przesłucha- 
nie dra Cara, jako Świadka w sprawie Ochojnów. 

Dr. Caro, po małej kontrowersyi pomiędzy dr. 
Sumperem- „Bolańskim a dr. Abłamowiozem , zaprzy- 
siężony, płynnie i potyczyście opowiadał całą spra- 

,dęjąc do zrozumiomia, że jeżeli Ochojnowie pod- 

Bzą przeciw niemu jakie sarenty, to dlatego, że 
albo sprawy nie rczumieją, albo nie pamiętają, 
albo jedno i drugie, albo wreszcie z cadzego pod 
uszczenia, 

Ochojaewa, mimo swego energicznego tempera- 
meatu, wysłuchała tych zeznań względnie spokoj- 
mie. Dopiero ją „podrznciło* , kiedy przyszła kwe- 
stya owych 10 cin szłr,, pożyczonych jej ptuez dra 
Caro, a rzekomo przez nią dwukrotnie oddanych, 

Dr. Caro mianowicie siamowezc zaprzeczył, ja- 
koby Ochcjsowa 10 słr. zaraz mu po pożyezeniu 
nazajntrz zwróciła, lecz twierdzi, że uiściła wraz 
z rzchnnkiem późnisjszym na 97 słr, w którym ta 
kwota jest uwidoczniona. Jeżeliby jednak podwój- 
nie zapłaciła, to przecież mając rachanek w rękn 
i przek Bawszy się z niego o tem, byłaby się w cią- 
gu 6 miesięcy bodaj raz n niego upomniała, 


Ochojnowa (zrywając się s ławy świadków 
i pd: hcdząs ku trybunałowi): Panie szanowny, 
niech s'ę pan nie myli! Takeswy długo gwarzyli 
ze sobą, kiedy pan mnie zattępował, to niech mnie 
pan teraz wysłucha, jak ja pana proszę na słówko, 
Ja zaraz na drugi dzień przyszłam do pana, poło- 
żyłam dziesiątkę va biurku i powiedziałam: „Bóg 
zapłać panu, że mi pen wygodził*, Niech pam so- 
bie przypomni ! Po oo ja tn przez pana siać będę: 
ja jestem ch .ra, muie nogi bolą 1 

Dr Caro z gracyą odstępuje jej swoje krzesło. 

Ochojnowa: Ee! dziękuję paun! Ja pójdę 


1 literatury społecznej. 


Urząd statystyki pracy w ministerstwie 
handlu — stosownie do swego programa. roz 
począł wydawnictwo miesięczne p. t. Sociale 
Rundschau, które mcże się stać bardzo użyte 
cznem. W pierwszym zarysie, który mamy 
przed soba są jeszcze bardzo liczne braki. Czuć, 
że to dopiero próba, początki, które sie mogą 
rozwinąć, ale dziś jeszcze są bardzo słabe. Warto 
jednak zwrócić awagę publiczną na to wyda 
wnictwo. Publiczność inteligentna będzie mogła 
z tej publikacyi czerpać wiele materyała infor- 
macyjnego z dziedziny, u nas tak zaniedbanej, 
że zaniadbanie to eięży na rządzie, na kraju, 
na społeczeństwie, jako wielka wina i ciężki 
błąd. Powtóre zań, zwracając uwagę publiczną 
na to wydawnictwo, można przez to wywołać 
w łonie społeczeństwa samego Xrytyczne uwagi, 
które mogą być bardzo pożądare redakcyi pi- 
sma tego. 

Samo pojawienie „się Lg <a dwóch ze- 
szytów, za styczeń i laty, w jednym zeszycie. 
rezesłanym w marcu, wskazaje, że maszyna re 
dakcyjna w początkach jeszcze skrzypi. Miejmy 
nadzieję, że w przyszłości tak nie hędzie. Już 
te pierwsze dwa zeszyty w jednym — zamie- 
szczają niektóre informacye tego rodzaju, iż 
przez spóźnienie ich ogłoszenia, tracą one po 
łowę wartości. Więe punktualne wychodzenie 
tej publikacyi urzędowej jest konieczne — aby 
informacye nie były spóżnione. 

Konieczne też jest — aby one nie były tak 


|». jak w kilku działach tego pierw- 
szego zeszytu. I tak, zaraz dział pierwszy, nosi 
tytuł: Arbeitsmarkt — targ pracy. Cóż tam znaj- 
dujemy? Oto naprzód: Położenie targu pracy 
w miesiąca grudnia 1899 według relacyj au 
Stryackich Izb handlowych i przemysło 
wych. Pod tym napisem znajdujemy sprawozda- 
nie Izb handlowo przemysłowych w Linca, Graca 
i Pradze, i na tem koniec! A wszak na okrę: 
gach tych trzech Izb handlowych, nie kończy 
się Austrya. Rozumiemy, że mogły nie wazy- 
stkie Izby nadesłać sprawozdania, ale jeżeli 
tylko */ę część nadesłała sprawozdania, a */, nie, 
to nie widzimy celu ogłaszania tych trzech spra” 
wozdań, a już zgoła pod tak ogólnym tytułem, 
zapowiadającym dziewięć razy więcej, niż fak- 
tycznie dano. 

Następuje artykał o braku robotnika w rol 
nietwie, który po krótkiej relacyj o stosunkach 
niemieckich i o tem, co w Prusach, Bawaryi i 
Heskiem w tej sprawie uczyniono, przechodzi 
do Austryi i podsje w całości program czynno- 
ści komiayi dla spraw robotników rolnyeh, wy- 
branej przez niemiecki centralny związek rolni 
ków w Czechach. p prócz niemieckich rolni- 
ków w Czechach, nikt „więcej w Auatryi tem 
się mie zsjmował? W jesieni roku ubiegłego 
zajmował się tem komitot gal. Tow. gosp., ob- 
szerny w tym przedmiocie referat prof. Pilata 
był ogłoszony w Rolniku w roku ubiegłym — 
urzędowa redakcya Sociale Rundschaw powinna 
była o tem wiedzieć i czytelników swoich o 
tem zawiadomić. 

Nie mam pod ręką autentycznego w tej apra- 


nie wie — wie tylko, co niemiecki związek 
w Czechach uchwalił. Dobra notatka o rachu 


wie. O tem wsżystkiem urzędowa redakcya nic|zaś na 100 robotników, szukających miejs;g, 


wychodżczym wśród styryjskich robatników gór- 
niczych, kończy ten dział. Z notatki tej na za- 
znaczcnie zażlmguje fakt, że liczba paszportów 
emigracyjnych, wydanych styryjskim górnikom, 
wychodzącym do Niemiec, w r. 1899 w poró- 
wnaniu z r. 1898 wzrosła z 147 na 296 czyli 
przeszło o 100%. 

Dział drugi: npośrednietwo pracy* jest 
dokładniejszy — ale jeszcze zawsze bardzo wie- 
le pozostawia do życzenia. Artykuł: „Wyniki 
pośrednictwa pracy w Anatryi, w grudniu 1899* 
dowodzi, jak niesłychanie tradno u nas o kom 
pletne statystyczne wykazy. Na 928 różnych|€ 
biar pośredniczących (między niemi 106 konce- 
syonowanych biur prywatnych, 676 stacyj Za” 
opatrzenia i 146 biur stowarzyszeń, miast itp. 
nadesłało wykazy tylko 245 — więc mało > 
więcej nad */, ezęść. Dokładne tabele samie- 
szrza Soc. Runda. z Austryi Dolnej — e" Z 
bez podziała na prowin- 
daości stosunków w po- 
bardzo wielkim błę. 


całej Austryi — nie 
cye, co wobec różnoro: 
Bzczególuych krajach jest 
dem — wreszcie tabelę 
nych powszechnych biur, między któremi jest 
z cyframi — jak na począ. 
tek — wcale pokażnemi. Po Wiedniu i Pradze 
miał Lwów największą liczbę zgłoszeń ze stro- 
ny pracodawców. Jest też ciekawe, że j co dë 
liczby uskutecznionych pośrednictw, Lwów zaj- 
| maje wcale poczesne miejsce: na 100 zgłoszeń 
là robotnika ułatwiono pomyślnie w Wiedniu 


już i lwowskie, 


wie źródła, ale zdaje mi się, że zajmował się|80 — w Bernie 73 — we Lwowie 67 — w 
tem także komitat Tuw. rolniczego w Krako-| Pradze ô 


3 — w Gracu 58 — w Liberca 81; — 


dla sześciu tak zwą.|| 


załatwiono pomyślnie: w Bernic 66 — we L 
wie 58 — w Wiedniu 30 — w 
w Pradze i Libercu po 13. 

Dział trzeci: „Wysokość płac j czas 
pracy“ — zawiera obszerną, autentyczną wia 
domość o czasie pracy i © koerwach wypoczyn. 
kowych na austryackich kolejach — 1 parę 
mniejszych notatek. 

Najdokładniej opracowany jest dział czwarty; 
o strejkach i wykluczeniach. Pierw- 
szej tabeli mamy Znową do zarzucenia, że nie 
rozdzielono materygły według krajów, Be- 
dziemy pewtarzać aż do skutku, że wobec ról 
żnorodności stosunków ekonomicznych i społe- 

eznych w różnych krajach auatryackich, tabelo 
statystyczne, nie mające podziału wedlug krs- 
jów, mają bardzo mało wartości. Poza tem — 
dział ten, a zwłaszcza zamieszczona w dodatka 
tabela, dującą daty co do każdego strejka z oso- 
bna, zawiera bardzo ciekawy materyał. 
astępuje relacya © SĄdach przemysło- 
wych w Austryl, zawierająca przegląd or- 
ganizącyj wszystkieh sądów, nie wyjmując za- 
prowadzonych w miosiącu latym — więc także 
lwowskiego i krakowskiego. Dodajmy zaraz, że 
jako osobny dodatek do Soc. Runds. wychodzi 
zbiór orzeczeń sądów przemysłowych. Są one 
bardzo pouczające zarówno dla prawników. jak 
i dla ludzi praktycznych, przemysłowych zawo- 
dów — a zapewne nie łudzimy się, twierdząc 
po dokładnem ieh przejrzeniu, że orzecznictwo 
sądów przemysłowych znajduje się na dobrej 
drodze — i robi wrażenie absolutnej bezstron- 


wo- 
Gracu 18 — 


ności. 
Bardzo obfite i różmorodne wiadomości zawie- 
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Kraków, 22 Marca 1900. 


sobie siadać tam ma ławce, ino niech pan się mic 
myli! 

Wogóle zauważyć należy, że mimo partyjnego 
zacietrzewienia strom, rozprawa prowadzi się w to- 
nie familiarnej poufałości, co ma słuchaczu, przy- 
zwyczajonym do owej („Strammheit*), z jaką pro- 
wadzą się procesy, dajmy ma to we Lwowie, robi 
wrażenie bardzo — sympatyczne. 

O godzinie 12-tej, jak zwykla, zarządzono pauzę 
połndniową. 


Usiłowana kradzież. Benedykt Graca, wyrobnik, 
liczący lat 40, jest prawie stałym mieszkańecm „Wi- 
Śniczą*, Przepędził on tam za rókne kradzieże spore 
okresy czasu; siedział bowiem 2, 3, 5 i 7 lat. Po- 
wróciwazy nieda wno z Wiśnicza do Krakowa, Graca 
zaczął zmowu próbować kradz'eży i wczoraj wie- 
ezorem zakradł się do kamienicy pod l. 18 nad 
Rudawą. Stróż dom zamknął, mie domyślając się, 
że siedzi w nim pod schodami ukryty złodziej. — 
Około godz. 12 w mocy Graca wyszedł ze swej 
kryjówki i udał się na III piętro, gdzie dostał się 
do mieszkania słuchacza filozofii, p. Jama Btryszow: 
skiego. Soh wytano go wszakże ma gorącym uczyn- 
kn kradzieży i odstawiono „pod telegraf". Wido- 
cznie Graca ma większe azozęście do „Wiśniesa*, 
niż do „udałych* kradzieży, 

Zbiegł dziś rano z domn awaj matki 14-to letm 
Zygmunt Rechter, uezeń II klasy gimnazynm ów. 
Anny, któremu matka czyziła ostre wymówki z po- 
wodu jego nagasnego zachowanią się w klacie 
nienctwa. 


„Pokątny *. Człowiek, którego społeczeństwo wy 
kreśliło ze awoich szeregów, a przed którym ozęń: 
tego samego społeczeństwa zgina się w niskich u 
kłonach, składając w jego ręce swe mienie i cał: 
swg „przysałość, to jest t. zw. „pisarz poky 
tny“. .. nPokatmy“ to zazwyczaj czsīowink wykole 
jomy; dynrnista sądowy dla pewnych prayczyn neu: 
mięty z urzędn, pisarz z kaneclaryi adwokackiej 
„wylany”* za jakieś postronne machinacye, mie obet 
się jąć żadnej wydainiejszej pracy, a potrzebuje 
żyć i żyje, korzystając z tych wiadomości, które 
nabył w „iepszych czasach“. „Pokątny” zręcznie 
potrafi omotać swoją ofiarę, potrafi ją spleśóć w sieć 
pieniactwa, dusić ja i saa z miej krew, łndsąc ją 
nadciejawi wygranej.. 

W szynku Boraera przy ul. Stolarskiej siady wało 
dawniej takie indywiduum, o czarnej mglistej prze- 
azłości, nazwiskiem Leonard Pyszyński. Pyssyński 
czyhał tu ma swe Ofiary, tn oplętywał je siecią in- 
tryg, a co wieozora znikał w zanłkach Półwsia 
Zwierzynieckiego. Klientelę miał liczną i umiał 
z niej korzystać, popychał innyeh de pieniaetwa, 
a sam krył się w cieniu, aż nakoniee rozpłynął się 
„nicość“. Dziś do dyrekcyi policyi z wsmech strom 
napływają skargi ma Pyasyńskiego. Ofiary jego wy- 
zysku, zrujnowane pieniactwem, kg o sprawie- 
dliwość... A Pyszyński uniki bez śiadn... 

„Teatr lubelski* wystawił onegdaj w 7 enli n30- 
koła“ w Podgórzu nie graną jeszcze operetkę 
„Donna Juanita“. Przedstawisnie to pod względem 
intellektualnym wypadło nader ndatnie i mogło sa- 
dowolić wymagania najbardziej wybrednego słucha- 
oza; tem bardziej więc dziwić się należy, że szala 
była prawie pnsta — nie było gości z Krakowa, 
kwiat inteligencyi podgórskisj również nie prsy- 
był — a szkoda, bo p. Fertner rolę tytułową 
odtworzyła z taką werwą i humorem, że ka**< n- 
kasani się jej na Scenie witano bursą oktadków, 
Niąmsiej podobała się słuchaczom gra i śvi * p. 
Olszewakiego, p. Karskiej, tudzież p. Recz 7> i 
pp. Czystogórskich, którzy dakładali wazełki: *'a- 
rań, aby zadowolić publiczność, eo im się też * > 
pełności udało. 

Towarzystwo ewangiellokie eśwlaty lu 5w:, 
ma Śląskn odbyło w Cieszynie Bwoje dorocza: wa - 
ne zgromadzenie, ma które przybyło około 50 
członków. Stan majątkowy Towarsystwa przedsta. 
wia się pomyślnie , wj bowiem w rokn prze- 
sym wyniosły 2646 sir., wydatki zań 532 słr., 
pozostała więc z końcem roku 1899 reszta kasowa 
w kwocie 2144 głr. Po odosygie ka. Fr. Miehejdy 
zgromadzenie uchwaliło pa Wniosek profesora pol- 
skiego gimnazyum, p. Jans Kuknosa, obszernie lizą- 
sadniony i gorąco polecony przez wioskodawcę, wy* 
dać po pelsku „Historyę protestantyzmu ma Sig- 
sku“ byłego profesora Wang, cieszyńskiego gimna- 
zynm, Biermanna, Sekretarz ks. Fr. Miehejda nwia- 
domił przy tej sposobności sgromadzenie, że O po- 
zwolemic SUtorą ma przełożezie tego dzieła i w 
dauie go W języku polskim już się postarał i 4 
kowe posiada. 

Kronika iwowską, Sprawa dziertawy nowego 
teatru dapiero w sobotę Tozpatrywasą będzie na 
posiędzenia komitęfn, s na drugi tydzień w kom'pyi 
(estralncję Wobec czego bardzo jest wątpliwem, czy 
decyzya Rady miejskiej będzie mogła zapaćć przed 
dniem 1 kwietnia. 
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rają następne dwa, Ściśle ze svbą wiążąco się 
ziały, Polityka społeczna i społe- 
CZne nstawodawstwo i administrą- 
cya. Nie będziemy przytaczać wszysikich przed. 
miotów, jakie działy te zawierają — wspomni- 
my tylko, że obejmają one także wiadomości o 
tem, co się dzieje poza granicami Aastryi W za- 
kresie Spraw społecznych. Ciekawy jest gicze- 
gół z relacyi o socyalno-politycznych sprawach 
w Austryąckich ciałach parlamentarnych — a 
jak na razie w Radzie państwa, że na 52 wuio- 
akodawców, którzy w tych sprawach w Izbie 
poselskiej wnioski apil — jest tylko jeden 
Polak: dr. Witold Lewicki, ze skromnym 
wnioskiem o uwolnienie od porta pocztowego 
kas ubezpieczenia od wypadków i kas chorych, 
tudzicż publicznych zakładów opieki nad abo- 
gimi. 

Jest jeszcze podany w całości siatat urzęda 
statystyki pracy w ministerstwie handlu i kró- 
tki, a bardzo niedokładny przegląd literatury 
społecznej. 

Całcść — mimo niewątpliwych braków, o 
których wspomnieliśmy już — sapowiada się 
dobrze. Zaznaczyć należy ścisłą przedmiotowość 
redakcyi — która unika zajęcia jakiegokolwiek 
stronniczego stanowiska, czy to po stronie „bur- 
żoazyi* — czy też robotników — a mą na | oku 
przedmiotowe, bezatronne przedstawienie stana 
rzeczy, Póki Soc. Rundschau będzie tylko tem 
zwierciadłem, odbijającem wiernie wszystko, 00 
się na pola apołecznej polityki dzieje — będzie 
bardzo nżytecznem d wszystkich pi- 
smem. 


Kraków, 22 Marca 1900 


Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wczoraj 
wieczorem wyrok w sprawie kradzieży, popełnionej 
W zoszłym roku z wozu pocztowego we Lwowie. 
. Z 7 oskarżonych czterech zostało zasądzonych, a to 
Kuśsierz na 6 lat, Steć ma 7 lat, Piotr Złomkie- 
wicz na 8 lat ciężkiego więzienia, a Złomkiewiczo 
wa dostała 4 miesiące zwykłego więzienia, Kuónie- 
rzową zaś i starego Złomkiewicza uwolniono. Wazy- 
Boy oskarżeni s wyjątkiem Złomkiewiczowej wnieśli 
zażalenie nieważność. 

Aresztowano onegdaj we Lwowie znaną na bru- 
ku lwowskim osobistość Józefa Jaszczystyna , wła 
ściciela haadlu starzysną. JaSzczyszyn był swego 
oaasu taksatorem galicyjskiego banku zastawniczego, 
potem w tem samem miejscu otworzył handel sta- 
rzysaą, następnie przeniósł się do gmachu teatral- 
ngo, a później ma ulicę Dominikańską. Na wezwa- 
nie sądziego śledozeho przeprowadzono w mieszka- 
miu jego rewizyę, a rezuliatem jej było, że Jaszczy- 
szyna pod zarsutem zbrodni oszustwa odstawonio 
do sądn karnego. | 

Krajowy konkurs dramatyczny. Pierwsze po- 
miedsewie komisyi dla konkursu dramatycznego, roz- 
pisanego przez Wydział krajowy w r. 1899, odhę: 
dzie się we czwartek 22 b. m. O godz. 10 przed 
południem w sali obrad Wydsiałn krajowego. 

Pollcya lwowska na żądanie policyi monachij- 
skiej, rozpisała listy gończe sa niejakim Janem 
Bayerem, zwącym się także „Georgem Leopoldem“, 
kupoem z Mamachium, który dopu.ciwszy się oszm- 
kańczej „krydy* Da 60 tysięcy marek, schronił się 
do Galicyi. 

Nowy Sącz, 20 marca. W sprawie żądanin na- 
szego miasta o wcielenie doń gminy Załubińcze, 
sarsidził bawiący tu rades Wydziała krajowego p. 
Miebalozewski, wczoraj wieczorem posiedzenie ob- 

maro dworskiego w Załubińczn. Posiedzenie to od- 
było sią tu w zali Rady powiatowej, w którem 
brali udział wszyscy członkowie tegoż, tudzież bur- 
mistrz miasta adw. dr Barbacki, wiceburmistrz p, 
Miler i starosta p. Jarosz, i wbrew woli trzech o- 
stażmiću, uchwalił obssar dworski nie zgodzić się 
pa wcielenie gminy Załubińcze do miasta Nowego 
Sącza, 
lesak Scharf właściciel handlu skór w Nowym 
Sączu zawiesił wypłaty i znikł bez śladu. Handel 
sosta? już sądownie zsjęty i zamknięty. Masa kup- 
ców z małych miasteczek musi także płacić po- 
wtórnie weksle kapitalistom nowosądeckim, od któ- 
rych Qeharf nie wykaupywał zapłaconych mu eskon 
lowaagah weksli. Schaif prowadził bandel na wicl- 
ką szalę i pozostaz dłażnym najwięcej w Krako- 
wia i Wiednin. : 

Rzda miejska bocheńska na wczorajszem pos'e- 
dzenip , załatwiwszy więcej spraw drobniejszych, 
uchwaliła rozpisać licytacyę na budowę dwupiętro 
wego o 15 ubikscyach budynku szkolnego na po- 
mieszosenie szkoły 9-klasowej żeńskiej i nadała po- 
gadę starszego nauczyciela przy 4 klasowej męskiej 
sakole nauczycielowi p. Józefowi Kozłowskiemu, ma- 
egelmikowi „Sokoła“ boeheńskiego, a posadę młod- 
szego nauczyciela przy tejże szkole nauczycielowi 
p Adamowi Timlerowi, członkowi sokolego grona 
zaRczycielskiego. 

Tarnów, 20 marca. Całe miasto zebrało s'ę dziś 
celem oddania cztatniej przysługi 8. p. drowi Feli- 
ksowi Jarcckiemu. Zmarły dożył wieku 87 lat i 
był w śwoim czacie burmistrzem i pierwszą Go do 
znacze0lA W mieście i ogólnej sympatyi osobisto- 
ścią. Ostatnie przeżył w zupełaem odosobnie- 
BIN tak, Że MłOśczą gęyeracya nie znała wcaie tej 
wybitnej postaci. | 

W ostatnich dniach przystąpiono nareszcie do 
przebudowy i zaprowadzenia ulepszeń w oświetle- 
niu missta, Sprawa to była tęczę piekąca. Rosko- 
psnO ulice, kładąc NOWE, Uzęrązę rory, i lampy 
nmiestocnę zostaną BA Słnpach, zamist jak dotąd 
ga ściamaah domów. 

W marcu misty się odbyć wybory połowy ra- 
dnych, ale jakoś dotąd w sprawie tej cicho, Bo toż 
dopiero miesięcy mowa Rada obraduje , po- 
wodn, że Protęęt tak późno Zmłatwiomo. Zachodzi 

ie, zy liczyć mandaty s czas wyborów 
od tego bliższego , czy też dawniejsze80 terminy, 
Nawet interpolaeya dra Winkowskiego W Radzie 
państwa, w tej kwestyi wniesiona nið rorówietliła 
wat liwości, d 

Z Warszawy donoszą do Słowa Polskiego, że 
w niedsielę podczas pegrzebn studenta politechniki, 
Żywanowskiego, robotnicy gpiewali Czerwony Sziak" 
dar. Kilks O8ób arefatowąny, 

Na staóyę Praga terespojska przybył oddział 
wojskowy kolejowy ; 4 Wagonów stoi w pogo” 
towiu. 

Sensacyjny Odczyt wYSło w Wiednin profe- 
set wydziału lekarskiego, dr Nothasgel, który mó- 
wić będzie „O umieraniu* (Ueber das Sterben,). 
Odozyt ten odbędzie gię W niedzjęję i należy do 
sseregu- prelekcyj, które UTEĄdzą 
dsiesaikarzy „(OBGordjać, Pablicząość wiedeńska 
rosckwytuje bilety wstępu. 

Po Procesie $UCZawskim. Czerniowięcki kore 
apondent donosi SAM: Pięrwstym Wynikiem senza- 
cyjneJ afery propinacyjnej kiucza Tadowieckiego 
jest resyRaacya glÓwnego jej SprawCy, barona En- 

Btyre22, z godności prezesa bnkowiń- 
gkie80 Towarzystwa kultury krajowej. Godneść tę 
pe ował p. Styrcea przez lat niedmnaście, w któ- 
rf” % Gzasio ras tylko zwołał był walne sgroma- 

> Słonków. Zresztą gospodarował subwencya- 

w, “omi tak dyskrecycnalnie, że poseł Miko 
w Jiko był zmuszonym aż w Izbie posłów 
Fit JE tą = jg wyrażając się o niej, że one — 


w e 

Obea rezyŚRacyj prezesa, Cdbyło się 19 b. m, 
Rzgomadzenie osłonków Towarzystwa pod 
iotwem wiceprezesa bar. Mnstatzy. Dymi- 
dA. BLyro0a Brayjeto do wiadomości grobowem 
P de i takie same milczenie zapanowało, kie- 
dodą z obesnych, dzierżawca dóbr, p. Roman 
uin wc, T Tstępującemu prezezowi wyranić 
| „sa W. o Biarał sig podniość w kraju (czy- 
[R dyym A a chów bydła. Prezesem wy- 
jakiej, atapi P- Alberta Zadnrowicza, wła- 
4%, dóbr, parę 3 Ormianina, sresztą oby- 
prawego ! ©kłowięką szerokiej Wiedsy. Do 
ZA eontralnego weszli: radca dworu Wjsłocki 
posel k tof Abrahamowi 4 
for ; aesyezto owiez, posel Teodor Flon- 
dzierża woa pap Moryc Singer. — Oczeki- 
jest obeowie U%mnięcję sig bar. E. Styr- 
dyrekcyi Jork: - Propinacyjnego, gdzie wy- 
ùi wszystkie Karty, Warto również zapizć, 
bar, E. Styrc©8 w ostągich jeszcze oza 
du się nzilnie © to, aby go powołane do 

Banów... 
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Licytacye. Opróżniona składowąja tytoniu w Do- 


Towarzystwo | g 


bromilu pod l. k. 12 będzie obsadzoną w drodze 
publicznej konkurencyi. ; 
Upadłości. Sąd obwodowy w Brzeżanach otwie- 
ra miniejszem konkurs ma ruchomy, jako też na 
wszystek mierachomy majątek Mosesa Weintrauba, 
kupca w Podhajcach. 
Gazeta Lwowska Nr. 65 


Z kalendurza. We środę 21 marca: Bene 
dykta opata; we ozwartsk 22 marca: Katarzyny 
król. szwedz ; w piątek 23 marca: Wittoryana i 
Oktawiana. 

Wschód słońca dnia 22 marca o godz. 5 min 
37, zachód o godz. 5 m. 56. Długość dnia godz. 
12 m. 19. 

Z krak. ebierwaierymima. Dnia 20 mar 
ca pochmurno, termometr od 1,59 doszedł do 11,0" 
C. Barometr idzie w górę. 

Daia 21 marca o godzinin 7 rano stam baro 
metra był 745,8 mm., termometru -|-1,0% O, Wiatr 
północno: wschodni. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


We czwartek 22 marca: „Potęga ciemnoty*, 
dramat w 6 odałcngch Leona hr. Tołstoja (po raz 
czwarty). 


Gabryelski ( 
daje fortepia 
fabryki Pe 

po 500, 


ztofory, Kraków) sprze- 
janakomitszej w Austry; 
z mechaniką angielską 
iedeńską po 300 złr. 


Dział ekonomiczny, 


Z targów zbożowych. Kraków, d. 20 marca. 
Paconu za 100 klgr. netto: Pszenica od 14 50 
do 16'—. Pszenica węgierska od —— do — — 
Zyto od 12*— do 1280. Żyto węgierskie od — 
do —*—. Jęczmień od 11*— do 1280. Owies 
z opłatą akcyzową od 12— do 13 40. Groch od 
17%:— do24*—, Tatarka od 14*——_17-—-, Proso 
od 10:—do11 50. Fasola od 14— do 21-—. Ja 
gly od 19 — do 25'-—. Siano od —*— do 6 40 
Słoma od —'— do 3:60. Koniczyna na paszę 
od —*— do 7:20. Ziemniaki za hektolitr od 
480 do 5'230. Jaja za kopę od 2:40 do 3-—, 
Masło za garniec od 8'— do 8-80. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —*— do 164*—, 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —:— 
do 124:—, Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —— do —.—. Ko- 
niczyna nasienna białą od —*— do —'—. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —'— do ——, 
Kukurmdza od —— go —:—. Rzepak zimowy 
za 100 kig. od —'— do ——. 
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Ostatnie wiadomości 


Konfereacyse ugodowe. O przebiegu wczoraj 
szej konferencyi ugodowej w Wiedniu ogłoszo- 
no następujący komanikat: 

„Dzisiejsze posiedzenie czeskiego oddziału kon- 
ferencyi ugodowej poświęcone było obradom nad 
punktem szóstym sprawozdania subkomitetu o 
reformie wyborczej. W ciągu dyskusyi okazało 
się, iż bliższe określenie tylko ogólnie dotąd 
podanych postanowień 0 
byłoby bardzo pożądanem, wskutek czego ode- 
slano tę sprawę ponownie do subkomitetu. 

„Po poładnia v godzinie trzeciej odbyło się 
posiedzenie, poświęcone kwestyi języku przy 
władzach rządowych w Czechach. Prezydent 
gabinetu dr Körber w dłuższym wyłładzie 
przedstawił rozmaite propozycje; któreby przy 
ustawowem uregulowaniu kwestyi językowej 
w wewnętrznej służbie mogły znaleść zastoso- 
wanie. Na to, na wniosek posla Pacaka w po- 
rozumienin z obiema stronami kenferencyi, na- 
stąpiła przerwa dla zastanowienia Się nad dal- 
Szem, formalnem traktowunem sprawy. — Po 
zerwie ks. Fürstenberg imieniem niemieckich 
wigów zaufania dał wyraz ubolewania, iż 
obrad ciągle na nowo uchwalanej poufności 
ohszerp A SZ, znowu do publicznej wiadomości 
łonyśi e pyciągi z projektów przez rząd rozdzie- 
R nio tego oświadczenia przyłączyli się 
me 3 a, oich stronnictw dr Eagel i Palfty, 
minister sj: Körber oświadczył, iż również bar- 
dzo przyśro dotknął go ten fakt. 

„Nastepne rozpoczęto dyskusyę nad wywo- 
dami minis "i örbera w sprawie języka przy 
urzędach palstwowych w Czechach. Poseł En- 
el wskazał aka zuj jego stronnictwo 
stają na Stanowisza zupełnej równości i równo- 
uprawnienia W całym kraju i żę stanowisko to 
jest także z ustawami zgodne. Na tem stano- 
wisku trwali oni Wobec rozporządzeń języko- 
wych bar. Gautscha 1 dotąd na niem trwają 
Prezydent gabineta 


przedłożył tylko ogólny za- 
rys użycia w wewnętrznej służbie Języka jedno- 
go lub dragiego przedstawił WZ możliwe 
rozwiązania kwestyi. Dla na8 Je a rzekł 
dr Engel —: jasną stałaby SI 8) tuacya dopiero 
wtedy, gdyby rząd wyjawił p t zapa 
trywania o używania języka W SluŻ p: = 
wnętrznej, gdyż to jest kwoatga ać 
sg między nami i państwem musi 9ye ure- 
ulowaną. he 
5 „Poseł Pergelt imieniem niemieskich mę- 
żów zaufania dał wyraz przekonania, Ze z 
przedstawiony przez rząd, a dopuszczający T02- 
maite ewentualności, nie jest wystarczający: by 
wyrobić sobie jasny i zupełny obraz 0 całym 
kompleksie kwestyi, które do tego przedmiotu 
należą. Dlatego prosi on rząd, by dał swoim 
zapatrywaniom w każdym kieruuku wyraz. — 
Wreszcie prosi, by mężom zaufania obu stron 
daną była możność przed ebradą nad tym przed- 
miotem między sobą się porozmieć. 

„Prezydent gabinetu dr Kórber odpowiedział, 
iż chce to Życzenie wypełnić, i dodał, iż nie 
ma nic przeciwko temu, aby rozszerzyć swoje 
wywody i na przedmiot poruszony przez posła 
Pacaka. Na tem wyjaśnieniu obrady prze- 
rwano*. 

W kołach delegatów na konferencyę ugodo- 
wą twierdzą, że Ostatnie posiedzenie odbędzie 
się jutro we czwartek, że jednakże konferencya 
nie zostanie zamkniętą tylko odroczoną, by przed 
zebraniem się Rady państwa znowu rozpocząć 
narady. 


NOWA REFORMA 


Strejk górników tak w zagłębia ostrawsko- 
karwińskiem, jakoteż i w zagłębiach czeskich: 
północno-ząchodniem i zaehodniem można uwa- 
Żać obecnie za zażegnany, a zupełne podjęcie 
pracy jest już kwestyą bardzo niedalekiej przy- 
szłośńci. 

I tk w szybach dokoła Usti pracują już 
prawie wszyscy górnicy. Część robotników z po- 
wodu technicznych przeszkód, nie mogła od ra- 
zu otrzymać zajęcia, nastąpi to jednakże za 
kilka dni. W Hniewinie z ogólnej liczby 2.445 
robotników przyszło do pracy 2.250; w okolicy 
Duchowcową strejk zupełnie prawie ustał, a 
tylko na szybie Walpurgis zaszedł ten wypadek, 
że górnicy przez przedwczesny wyjazd chcieli 
wymusić ośmiogodzinny dzień pracy, CO £powo- 
dowało ich wydalenie. Dwaj przywódcy strejku 
w Osiegu, Liewald i Schaffier, musieli 
Balwować się ucieczką przed grożbami robo- 
tników z powodu niekorzystnego wyniku strejku. 

W Cieplicach na 1996 robotników podjęło 
pracę 1555, a podobnież w Falknowie, Pilznie 
i Nyżanach strejk jest już na wygaśnięciu. Na- 
wet w Kładnie, gdzie wczoraj jeszcze usposo- 
bienie robotników było nieubiagane, poczyna 
przejawiać się tendencya, zdążająca powoli do 
podjęcia pracy, chociaż liczba strejkujących wy- 
nosi tutaj 72%. Wyłom zrobili górnicy z szybu 
hr. Ciam-Martinitza w Studnowca, którzy przy- 
byli do szychty w pełnej liczbie z wyjątkiem 
1 ludzi. Tuk przedstawia się stan rzeczy w Cze- 
chach. 

Na Sląska i Morawach panują analogiczne 
stosanki. Według uchwały, która zapadła na 
zgromadzeniu w Orłowy, robotnicy chcą przy- 
stąpić do pracy pod warunkiem, że wydaleni to- 
warzysze przyjęci zostaną napowrót do pracy. 
Otóż sprawa ta generalnego pardonu przedsia- 
wia pewno trudności, ponieważ atoli po obu 
stronach istnieje pokojowe usposobienie, zosta- 
nie, jak się zdaje, wkrótce załatwioną. Wczoraj 
w Karwinej odbyły się dwa zgromadzenia, na 
których przemawiuł poseł Cingr, cieszący się 
zaufaniem robotników. Otóż na zgromadzeniach 
tych zapadła uchwała zupełnego podję- 
cia pracy. W okręgu karwińskim Sytuacya 
polepszyła Się bardzo Znacznie, a w okręgu 
ostrawskim liczba prącujących wzrastała powoli, 
ale stale. 

Obcy przywódcy strejku opuścili Ostrawę, 
komitot strejkowy rozwiązał się, a organ socya 
listów Nazdar przestal wychodzić. Przed loka- 
lem komiteta strejkujących, robotnicy urządzili 
demonstraeyę, żądając Wydania pieniędzy strej- 
kowych. Przed hotelem, gdzie mieszkają przy- 
wódcy Bocyalistyczni, robotnicy przybrali tak 
prożną postawę, że musiała wystąpić żandar. 
merya. h 

Ks. Stojałowski w lokalu polskich robo- 
tników w Ostrawie Morawskiej próbował nakła- 
niać robotników do podjęcia pracy, ale ci wy- 
pędzili go z Sali. To ssmo spotkało go w Kar- 
winej. Tu odbyły się zgromadzenia radykalnych 
robotników, którzy uchwalili wytrwać w sirejku. 

Ostatnim epizodem churukterystycznym i ma- 
lującym sprzeczne prądy, panujące pośród ro- 
hotników, jest fakt, że w Orłowy powstało zbie- 
gowisko robotników, przed którym przywódca 
socyalistów, Regor, szukał schronienia pod 
skrzydłami władzy. 


„ Komitety studenckie w Rosyl. Jak wiadomo, 


kuryach narodowych |jednem z następstw ostatniego ruchu stu- 


denckiego w Rosyi był projekt zakła- 
dania wspólnych mieszkań studen- 
ckich przy uniwersytetach, na wzór istnieją- 
cego zakłądu Polakowa w Petersburgu. Rząd 
rosyjski asygnował na ten cel 3,262.000 rubli, 
z których skarb państwa ma Wypłącić po 17, 
miliona rocznie, zaczynając 9d roku 1901. Obe- 
cnie też, jak donosi Nowoje Wremia, czynią się 
jaż przygotowania ku urządzania tych wspól- 
nych mieszkań studenckich. Ministerstwo oświaty 
otrzymało jąż szczegółowe projekty takich urzą- 
dzeń przy uniwersytetach W Charkowie, 
Kazaniu, Dorpacie i Tomska. Uniwer- 
sytet charkowski upoważniony już nawet został 
do budowy wspólnych mieszkań na 150 osób, 
na co preliminowano 225.000 rubli, 


Telegraficzna I lsfoniczna 
wiadomości „Nowej Reformy". 


Lwów, 21 marca. Przed Sądem przysięgłych 
rozpoczął się dziś ponowny Wskutek, odwołania 
się prokuratora przeciw uwolnieniu obwinionego 
proces karny przeciw Hawryle Markiewiczowi, 
wójtowi gminy Czerkowa W Cleszanowskiem 0 
sprzeniewierzenie. 

Dr Kratier zapadł znowł nA Zdrowią do tego 
stopnia, że śledztwo karne PrZE0iw niemu do- 
znało przeszkody i pars Jego prawdopodob 
ne zhp kadencyi sądów Przysięgłych się nie 

ykłady na politechnice, zostaną prawdopo- 
dobnie otwarte ponownie Już w poniedziałek. 
Ustateczną decyzyę przywiezie z Wiednia na- 
R.petaik, który powraca 5iaMiąd w sobotę. — 
i ej Niementowski jest ciągle jeszcze obłożnie 
„ „Kolbuszowa, 2 Miasto z 
kilkadziesiąt kare bez dacha. 

Taraów, 21 marca. Zgarł tu niedawno bo- 
gaty wekalarz i właściciel dóbr Mendel Aber- 
per miał pozostawić 4,000.000 keron 

a aiku. Owoż Kahn? wysyēkując to, zażądał 
o ag ziny 80.000 koron taksy pogrzebowej; 
rodziną Wygórowaną tę tuksę zapłacić musiała. 
„ Stary Sącz, 21 marca. Radca Wydziału kra- 
jowego Michalczewski, po przeprowadzonej kon- 
troli gminnej, zasuspendował burmistrza tutej- 
szego. p. Glińskiego 


Powiększenie liczby posłów sejmowych. 
Wiedeń, 21 marca. Wiener Zig donosi, że ce- 
sarz Sankcyonowął uchwalone przez Sejm gali- 
cyjski projekty do ustaw, zmieniających § 3 
sejmowej ordynącyj wyborczej z dnia 26 lutego 
1861 r. i S$ 2, 3, 45, 47 i 48 tejże ordynacyi. 
(Na mocy tej ustawy liczba posłów z miast 
Galicyi zwiększoną zostaje 05, a nadto przy- 
znane zostały głosy wirylne prezesowi n- 
kademii umicjętności w Krakowie i rektorowi 
politechniki lwowskiej. Przyp. red.) 


gorzało; 


Lwów, 21 marca. Z powodu sankcyonowania 
krajowej reformy wyborczej, mocą której liczba 
posłów sejmowych zostaje pomnożoną o siedmiu, 
powstała obecnie kwestya, kiedy odbędą się te 
azupełnisjące wybory. Owoż w tej sprawie są 
głosy podzielone, mianowicie Słowo Polskie są- 
dzi, że wybory odbędą się jaż w najbliższej 
przyszłości, a Ruch Katolicki jest zdania, że 
tylko wejdzie na razie do Sejmu rektor Polite- 
chniki, który otrzymał głos wirylny. Zdaniem 
tego pisma hr. Tarnowski, który odtąd zasia- 
dałby w Sejmie z potrójnego tytułu: jako re- 
ktor Uniwersytetu krakowskiego, poseł z więk- 
szej własności krakowskiej, i wreszcie, uzyska- 
wszy głos wirylny, jako prezes Akademii umie- 
jętności, złoży mandat wybieralny. — Dziennik 
wyraża przypuszczenie, że wybory uzupełniają- 
ce z pięciu okręgów miejskich odbędą się w 
przyszłości najbliższej. Jak się jednakże dowia- 
duję, namiestnictwo z powodu trudności techni- 
cznych na razie nie powszięło jeszcze żadnych 
decyzyj. 


Wiedeń, 21 marca. (Telef.) Kolegium profeso- 
rów prawa w uniwersytecie wiedeńskim uchwa- 
liło w myśl referatu prof. Bernatzica oświad- 
czyć się za przypuszczeniem kobiet 
do studyów prawniczych na uniwersy- 
tecie. 

Morawska Ostrawa, 21 marca. Do dzisiejszej 
porannej szychty stanęło jaż więcej robotników. 
W kopaniach hr. Larysza jaż prawie wszyscy 
stanęli do pracy, toż w Witkowicach i w szy- 
bach Gutmapna — natomiast połowa stanęła 
w dąbrowskim i ostrawskim rewirze. 

Praga, 21 marca. W Młodym Bolesła- 
wiu rozpoczął się pobór wojskowy. Dwóch 


sie, lub przeszkodzeniu im, gdyby zamierzali 
odciągnąć na północ wgłąb Afryki. Korpus ten 
stanowić będą jedynie kontyngenty kolonialne. 

Bruksella, 21 marca. Z Londynu donoszą 
do Indépendance Belge, że gen. Kitchener 
po zgnieceniu powstania osadników holender- 
skich pomaszeruje na czele silnej kolumny dla 
dania odsieczy Mafekingowi. Dokonawszy 
tego; zwróci się os wprost przeciw Pretoryi, 
podczas, gdy marsz. Roberts uderzy na Boe- 
rów zgromadzonych nad rzeką Vaal. 

Londyn, 21 marca. Wedle doniesień dzienni 
ków wieczornych z Kapsztadtu, gen. Kit- 
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chener doszedł do miasta Priesca, nie nè- £ 


potkawszy oporu. Znaczna część powstańców 

holenderskich miała już broń złożyć. 
Bloemfontela, 21 marca, Ubiegłej nocy wy- 

sadzili Boćrowie most kolejowy na rzece Mod- 

ter AB Bloemfontein a stacyą Bran d- 
ord. 


| cez CZ 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


T wadah UW 6 MI 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nis pochodzą 
od Redakocyi.) 


Magazyn nowości dla Dam 
Zimler i Spółka 


Kraków, linia A.E. 
Główne artykuły Magazyna: 


członków komisyi oświadczyło, że w myśl ró-|Materye jedwabne, Przybrania 


wnouprawnienia i równoznaczności obu języków do sukien, 


krajowych, protokoły powinny być prowadzone 
w językach niemieckim i czeskim. Żądania ich 
odmówił przewodniczący komisyi i polecił pro 
tokół spisywać tylko w języku niemieckim. 
Z powodu tego owi członkowie opuścili salę i 
wysłali telegramy do prezesa klubu młodocze- 
skiego Engla, ministra Rezeka i prezydenta 
ministrów Koerbera z protestem przeciw wa- 
żności dalszego pobora. 

Budapeszt, 21 marca. Posiedzenie Rady ge- 
neralnej Banku austro - węgierskiego, zapowie- 
dziane na jutro, zostało odłożone na dzień 29 
b. m. z powodu choroby gubernatora, dra Bi- 
lińskiego. 

Budapeszt, 21 marca. Influenca szerzy się tu 
w tak straszny Sposób, Że na widowiskach pu- 
blicznych (w teatrach 1 koncertach) zazwyczaj 
są pustki. 

Waran, 21-50 marca. Odbyło się tu wczoraj 
zgromadzenie ludowe — celem zaprotestowania 
przeciw poborowi dziesięciny. Władze miejsco- 
we zarządziły zaaresztowanie osobistości, które 
to zgromadzenie zwołały. Tłum chciał odbić a- 
resztowanych żandarmom. Ci dali ognia, przy- 
czem cztery osoby padły na miejscu 
trupem, a kilkanaście zostało rannych. 

Koastantyaopol, 21 marca. Poseł grecki, Ma u- 
rocordato, poczynił u Porty przedstawienia, 
mające na caln zwołanio delegatów dla nawar 
cia konwoncyi konsularnej między Grecyą a 
Turcyą. 

Były sekretarz pałacowy sułtana, Numan 
Kiamil-bey, znany uczony, który zastępował 
kilka razy Tureyę na kongresach oryentalistów, 
został skazany na wygnanie do Arabii. 

Sydney (Australia), 21 marca. Zdarzył się tu 
wypadek śmierci z powodu dżumy i dwa wy- 
padki zasłabnięć, w Adelaidzie zaś zapadło na 
tę chorobę pięć osób. 


Konferencya czesko-niemiecka. 

Wiedeń, 21 marca. (Telef.) Czeski oddział 
konferencyi czesko-niemieckiej rozstrząsał dziś 
sprawę o używaniu języka przy władzach rzą- 
dowych. Oczekują dziś wywodu dra Koerbe- 
ra w Sprawie języka w wewnętrznem nrzędo- 
wania. Delegaci czescy i niemieccy zastanawiają 
się nad tą sprawą. Gdyby do jutra nie przy- 
szło do porozumienia, konferencya będzie odro- 
czoną. 

Wiedeń, 21 marca. (Telef) W konfereucyi 
czesko-niemieckiej dr. Engel złoży oświadcze 
nie, że wczorajsze wywody i stanowisko dra 
Koerbera nie nadaje się do dyskusyi i że 
Czesi obstawać będą przy restytucyi czeskiego 
języka w wewnętrznem urzędowaniu. 


Leon XIII, 


Rzym, 21 marca. Wczoraj znowa rozpowsze- 
chniano pogłoski o nagłem zasłabnięciu 
papieża. Pogłoski te są bezpodstawne. Leon 
XIU od kilku tygodni już bez przerwy udziela 
codziennie licznych posłuchań, a niektóre z nich 
trwają po parę godzin. Onegdaj papież przyj- 
mował ks. Henryka VII von Reuss, ks. 
Lobkowitza, jakoteż byłego austryackiego 
posła barona Mersey z żoną. 

Ze wszystkimi papież prowadzi ożywione roz- 
mowy, a kiedy ktoś dziwił się, Że czuje się tak 
zdrowym, Leon XIII odpowiedział: Życie czło- 
wieka jest w ręku Boga, przy uminrkowaniu 
jednak i mądrej gospodarce sił duchowych i fi- 
zycznych każdy silny człowiek może dojść do 
późnego wieku; wiek stuletni nie jest tak wiel- 
ką rzadkością w ojczyźnie Leona XIII. 

Papież przyjmował także hr. Paganauzzi, 
organizatora kongresu katolików we Włoszech. 
Hrabia wyraził ubolewanie, że katolikom wciąż 
jeszcze wzbroniony jest udział w życiu polity- 
cznem, na co papież odrzekł: „Poczeksjmy je- 


szcze, a i to nastąpi. Co myśmy posiali, zbiorą | $ 


nasi następcy*. 


W O J na. 

Loadyn, 21 marca. Do prezydenta Kr tg e- 
ra przybyła deputacys obywateli, aby poinfor- 
mować się u niego o sytuacyi. Krüger oświad- 
czył im, iż rząd transwaalski postano- 
wił walczyć do upadłego. 

Paryż, 21 marca. Matin zaprzecza wiadomo 
ści, podanej przez Berliner Localanzeiger, jako- 
by Rosya, Niemcy i Francya wystoso- 
wały wspólną notę do rządu angielskiego, prze- 
mawiającą w ostrym tonie za Bočra mi. 

Londym, 21 marca. Pod dowództwem gener. 
Carringtona organizuje się w kolonii Przy- 
lądkowej korpus złożony z 5000 ludzi, przezna- 
czony do odparcia ataku Boerów na Rhode- 


„Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. 25 


Kursa telegraficzng 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 


Wiedeń, 21 marcz 1900. 
Notowane w koronach i procentach. 
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Cennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Xrakowio 
z dnia 21 marca 1900 roka, godz. 1 w poładnie. 
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o Towarzystwie „Szkoły ludowej“, 


| 
Nr. 66. NOWA REFORMA. Kraków, 22 Marca 1900., ` 


i wyżej! — 14 metr. — wysyła się, ponosząc cło i opłatę poczt 
Próbki do wyboru, jakoteż czarnego, białego i barwnego „jedwab ' 


4 
m E 
Henneberga* na bluzki i suknie, od 45 ct. do złr. 1465 za metí 
Su k ni P | 4 ed wab ne 0 fu laru zł 8-40 Prawdziwe tylko wtedy, gdy sa nabyta wprost u mnie! 
ao G. HENNEBERG, fabrykant jedwab, ZURYCH. 


272 3 12 król. i ces. nadworny dostawca. 
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PUDER KSIAŻECY JAN IHNATOW ICZ. | Cukiernia Hernicha w Wadowicach | 7"ż wyszły z draku 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną , naturalną białość i jest nieocenionym środkiem Sklepy własne: we LWOWIE, RR AKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- poszukuje natychmiast subj ekia PRAKTYCZNE PRZEPISY 


do hygienie upiększania twarzy. — Pudełko małe pudru białego 50 et., całe 1 złr., z ła- E ; J 
będzikiem 1 złr. 30 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, | starszego, dobrze uzdolnionego. PIECZENIA 
. po 70 ct., większe 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr. 60 ct. 32 20 0 drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 742 1 3 


WWAUKRRKKKKIKKKKKKKKINKKRNKKKKA 


Wyprawki dla dzieci 


a mianowicie: 740 1 4 
CzepeczIizi ubierane i nieubierane, 
Pocdcbróciri i Erezeczici, 
Powijaki gotowe i na metry, 
=aftaniczizi wełniane i bawełniane, 
F'artusziki ceratowe różnej wielkości, 


GARNITURKI do chrztu, 


JBUC1Ki włóczkowe i rękawiczki, i wiele innych tympodobnych 
artykułów, polecają w wielkim wyborze i po cenach najumiarkowańszycb 4 


Poreoski i Aimler W Krakowie. 


RRKRKRKKKIRNKKNKKKIKKNKKKKKKK 
Christoph'a lakier f 


bezwonny, schnie natychmiast. Paczka złr. 5.90. 
Krakowie: Szarski | Syn, Rynek główny, L. 6. 
W Jaworznie: T. Dendera, w Tarnowie : W. Brach, w Biały: E. Kruppa, 
w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. Brandmann. 745 1 25 


Ez aw. m Dr Gwido Friedberg 
Obwieszczenie. ADWOKAT w WIELICZCE 


poszukuje Koncypienta. 
3 
Pobór do wojska popisowych urodzonych w latach 1879, 
1878 i 1877 do gminy miasta Krakowa przynależnych, oraz ob- 
cych, którzy mają pozwolenie stawienia się przed Komisyą poborową 
w Krakowie — odbywać się będzie w myśl rozporz. e. k. Namie- 
sinictwa z dnia 9 lutego 1900 r. L. 13.372 w dniach 9, 10, 11, 
18, 19, 20, 21 i 23 kwietnia 1900 r. w Krakowie, 
w domu przy ulicy Karmelickiej pod L. 49 w nastę- 
pującym porządku : 

Dnia 9 kwietnia b. r. w poniedziałek popisowi tutejsi 
1. klasy, urodzeni w r. 1879, od liezby losu 1 do 200. 

Dnia 10 kwietnia b. r. we wtorek popisowi tutejsi I. 
klasy od liczby losu 201 do 416. 

Dnia 11 kwietnia b. r. we środę popisowi tutejsi II. klasy, 
urodzeni w roku 1878, od liczby losu 1 do 200. 

Dnia IS kwietnia b. r. we środę popisowi tutejsi II. klasy 
od liczby losu 201 do 424. 

Dnia 19 kwietnia b. r. we czwartek popisowi tutejsi 
III. klasy, urodzeni w roku 1877, od liczby losu 1 do 200. 


Biast ŚWIątęCZNYCI 


Fiorentyny I Wandy. 


W 'danie szóste powiększone 
obejmuje : 

Baby ukraińskie, parzone, tiulowe, Babki, 
Kołacze, Briogze i t. p. i 

Wyborne Placki, jak: „Niezwykły Prze- 
kładaniec" kruchy z masą migdałową, poma- 
r"ńczowy, czekoladowy „Nugat“ i t. p. l 

Najrozmaitsze Mazurki, jak: makaro- 
nikowy przekładany konfiturami, marcepano- 
wy, prowancki, z pomadką śmietankowa, da- | 

„Stylowy it. p. i 

Torty, jak: chlebowy, ponczowy, doskonały | 
pomadkowy. biszkoptowy, zmakomity ©- 
rzechowy przekładany masą, į 
orzechowy z.kremem i t. p. 

Wszelkie Inkry, jak: przeźroczysty, ró- | 
Żanny, pomadkowy, śnieżny, cytryńowy i t. p. 

Pierniki i Pierniczki, jak: toruńskie, 
znakomite krakowskie, anyżowe, przekładane 
orzechami i t. p. 

Preoliki kruche, Obwarzaneczki cukrowe, Zwiba- | 


Quaker Oats 


unt, paczkach (z przepisami kucharskiemi). 
„koleók' | 


Dostać mozna wszędzie w 1-funt, i */,-f 


KRRKRARKKRA 


Zaena Gtosposiu |! 


Weź u swego kupca paczkę „Quāker Oats“ (amerykań. 
łuszczonego owsa) i przyrządź taka potrawę: „Do //, litra 
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quäker Oats“ i niech 
się to gotuje z 10—15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 
gotowania mieszać), i podaj tę potrawę na stół z zimnem 
mlekiem, posypawszy także odrobiną cukru.* — Dla Twej 
całej rodziny, a szczególnie dla dzieci, stałe spożywanie na 
śniadanie lub na wieczerzę — tej, jak i wszystkich innych "m 
potraw z „Quaker Oats“ okaże się dobrodziejstwem ze względu [l REZ CAN CEREA L Co. 7 Po przesłaniu przekazem pocztowym 1 Kor. | 


na ich zdrowie. 147 16 22 32 hel. wysyła franco Drukarnia nar. St. Ma- 
niecki I Spół., Lwów, ul. Kopernika 9. 


XIR NN III 


HH 
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ezki, Androty, Fladerki, Torelki Małgosi I t. p. 
Cena 1 Kor. 20 h. (60 ct.) 


Zo. to 1 : 


s- 


a 


= 


Kompletne wyprawy kuchenne | 


poleca 81 131 0 


w. Halski | 
W ErAKOWIE, Suklennice, 
handel żelazny. i 


Zakład św. Józefa 


| 
i 
o 
dla osierecynych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66, | 
poleca na sezon wiosenny: ) 
Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 
i krzewy owocowe; Wielki wybór drze- | 
wek szpilkowych „Coniferów*'; Cebulki, — 
bulwy i kłęcze kwiatowe; Sadzonki wa- 
rzywne i kwiatowe. 
Wielki wybór roślin doniczkowych cie- 


podług jednogłośnego zdania znawców i powag, należy uważać bezwarunkowo za- uajiepszy 
środek do czyszczenia ust i zębów, gdyż on jest pierwszą i jedyną wodą do ust i zębów, która 
przez swą dotąd niezrównaną, odwaniającą siłę, usuwa przyczyny dziurawych zębów i nieprzy- 


Dnia 20 kwietnia b. r. w piatek popisowi tutejsi HI. klasy e 3 Z RI = simy Ee. ad sach tej "Ip. z a ag i | dż na 
i został „Kosmin* odznaczony złotym medalem na wszystkich obesłanych wystawach i co dzień ukie wieńce i t.d. 6565 0 
od liczby losu 201 do 424. ý używają go najwyższe osobistości. Y, 


Dnia 21 kwietnia b. r. w soboię i dnia 23 kwie- Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


A Ą 5 ; $ z Š Flaszkę za 1 złr. wystarczającą na długo, dostać można w aptekach, lepszych drogueryach 
tnia b. r. w poniedziałek stawać będą popisowi do Krakowa nie 


i perfumeryach. — Główny skład dla Galicyi: Piotr Mikolasch we Lwowie. 


przynależni, którym właściwe władze udzieliły pozwolenia do stawie- ca Apteka Brzękowskiego w Wiśniczu 
nia się w Krakowie, i którym doręczono przed terminem wezwania poszulzazje” 728 3 3 
ze strony Magistratu. magistra farmacyi 


Magistrat wzywa popisowych, do gminy miasta Krakowa przy- 
należnych, którzy w myśl $$ 25 do 29 ustawy wojskowej z dnia 11 ? ' 
kwietnia 1889 r. L. 41 Dz. u. p. mają tytuł prawny do jednorocznej "AB w Pracownia Wyrobów nożowniczych, 


czynnej służby wojskowej, następnie kandydatów stanu duchownego chirurgicznych, ortopedycznych oraz 
i nauczycieli szkół ludowych, którym na zasadzie $ 31 względnie $ 32 na asa foztuice na Mef estate 3 panda 


tejże ustawy służy prawo uwolnienia się od zwykłej czynnej służby uwidoczniona. ~ uwidoczniona. P e 
wojskowej, aby odnośne dowody bezzwłocznie Magistratowi lub też B n I i "e 5 . 
najpóźniej w dniu głównego poboru Komisyi poborowej przedłożyli. g» 4 KY Rościszewski w Krakowie 
105 Dom konfekcyjny pierwszego rzędu Jm 
y DLA 


Również w tym samym terminie mają krewni reklamujący popiso- ul. Floryańska L. 43, 
wych na mocy § 34 ustawy wojskowej przedstawić odnośne dowody Przyjmuje 80 ostrzenia w postępowo urzą- 
ubrań meskich i chłopieęcych A 
Kraków, Rynek 11. 


Magistratowi lub też najpóźniej w dniu głównego poboru Komisyi maa RE KET ra AB: 
poborowej, Nadto zwraca się uwagę popisowych, którzy starają się 
Otwarcie we czwartek dnia 22 marca 1900 r. 
Znakomity przez swą taniość i dobry smak, przez obfity wyrób. daje 


wklęyło na sposób francuski. 647 6 10 
o przyznanie im dobrodziejstwa z $$ 31 do 34 ustawy wojskowej, 
a zarazem mają tytuł do jednorocznej czynnej służby, że wrazie nie- 
ten zakład Szanownym P. T. odbiorcom. co się tyczy taniości 1 szyku, 
towar najdoborowszy. 


przyznania im jednego ze wspomnianych dobrodziejstw mogą Komisyę 
poborowaą prosić o przyznanie im dobrodziejstwa jednorocznej czyn- 
se [i każdej jiocznion, -== 
ma NAJIAÓSZA Stała cena NA każdej sztuce UWIJOCZMIONA, -we 
Wyzysk wykluczony. an Orca 


nej służby. 
Istniejący od roku 1858, rozgałęziony w szesnastu filiach. 7%5 1 3 pod Nr. 7, parter. 783 3 4 


Reklamacye rozstrzygać będzie Komisya według bieżących liczb 


losów listy siawczej w tych dniach, w których na popisowych rekla- 
mowanych przypada kolej do stawienia się przed Komisyą i w tychże 
dniach mają się zgłosić do Komisyi o godzinie 9 rano reklamujący 
ojcowie w wieku do lat 70-ciu, a względnie bracia reklamowanych 

A ZU rek N AA 

E wszystkim wogóle, iż podejmuje sięļý e o wa ię 


w wieku ponad 18 lat. Zwraca się uwagę, że reklamowani z I., 
Fabr yki Szkła taflowego i Luster Wszelkieh Zleceń rzetelnych weļý Prawdziwy jest tylko we fiaazecziach, zie- 


II. i UI. klasy obowiązani są w właściwych dniach według liczby 
ER Francyi, jak i we wszystkich innych fQ lonym lakiem zapieczętowanych. 566 13 30 


ich losów stawić się przed Komisyą, a reklamacye ich dopiero po 
uznaniu ich za zdolnych do służby wojskowej zostaną załatwione 
krajach. Adres listów do niego: Pa-|$ Oona SO centów. 
ated 5bis, rue St. Augustin, |) Główny skład we Lwowie w aptece pod 
Tarnów-IDworze©.  **ws 
aj P. T. Publiczności potzzebującej szkła do okien i zwierciadeł, H 


w myśl $ 57 przepisów wykonawczych (Cz. I.) do ustawy wojskowej. 
Pobór rozpoczynać się będzie każdego dnia o godzinie 9 rano, 
j $ koran ASAR 
a Asnières, pròs Paris. 692520 PA ie u stu. We 1 Redyka 1 E. Hellera, 
polecamy swe wyropPpyY->. które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


a wszyscy powołani popisowi powinni już o tym czasie znajdować 
się w lokalu powyżej wymienionym. 
w aptece L. Kallira. 
pE Ceny bardzo niskie. 
Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 


<* 


W Stanisławowie 


HOTEL IMPERIAL 


PIERWSZORZĘDNY 
przy ul. Kazimierzowskiej, 
(vi8-a-vis Kasy Oszczędności), 


oleoa się Szanownej P. T. Publiczności, 
okoje od 90 ct. wyżej. 123 45 48 
Z poważaniem SN. Falk. 


Apteka 


w Krakowie jest do sprzedania. 
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Wszyscy popisowi do Krakowa przynależni, którymby do 2-go 
kwietnia b. r. wezwań nie doręczono, obowiązani są zgłosić się po 
nie do właściwego komisarza obwodowego miejskiego (ewentualnie 
do Wydziału V. Magistratu) w czasie od 2 do 8 kwietnia b. r. 

Wszyscy popisowi obowiązani stawić się należycie obmyci, w czy- 
stej bieliźnie i stanie trzeźwym, w przeciwnym razie ulegną karze 
porządkowej. 

Ktoby z popisowych w oznaczonym czasie nie przybył do po- 
boru i nieobecności swej nie usprawiedliwił, będzie karany w myśl 
$ 44 względnie $ 45 i 48 ustawy wojskowej z dnia 11-go kwietnia 
1880 r. L. 41 Dz. u. p. ;przedłużoną aż do dwóch lat służbą wój- 
skową, a nadto aresztem od 3 dni do 1 roku i grzywną od 15 do 
do 2000 złr., przyczem się nadmienia, że tłómaczenie się niewiado- 
mością ustawy nie będzie uwzględnione. 

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, 


PiE rE 3 HEC -+C3+€3+<€)-20-5<43C D Wny de Łącki donosi P.T. wła- 


ścicielom mają- 
—-- Ces. król. uprzyw. —=— tków, fabrykantom, przemysłowcom i 


lw Brodac 


TN O a A | 
Chiopiec TE piętrowa z ogrodem 
15 lat mający, uczeń Zakładu głucho- w illa w Półwsiu przy ul. 


niemych we Lwowie, ze świadectwem | Senatorskiej od błonia, naprzeciw par- 
licem = chciałby wstąpić do pra- |ku Dr. Jordana, składająca się z 13-tu 
ktyki rzemieślniczej bezpłatnie. Adres : ubikacyj, cała lub częściowo sa Pr d 
dnia 9 marca 1900 roku. Franciszek Mentel w Zawol. 658 80| kwietnia do wynajęcia. J. Barber, 


| Nr. 150. 743 2 5 
Prezydent miasta: J. E'riecilein gomez" E 5 
- = EL Dani Wiełbowskinh w Rielskn. Rządca drukarni A. Rzyjewski. 


